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Niesłychanie zuchwały napad
na pocztę główną w e Lwowie*

tandyci zrabowali 32.500 złotych i zbiegli, zdoławszy wstrzymać po
ścig. — Napad był oddawna przygotowany.

Litw a  a Europa.
W arszawa, 25. marca.

W cale mnie nie sdziwilo, że 
Makuszyński obrał sob^ jako te
mat ostatnich swych vMajaczeń“, o- 
ghftaasjych oo tydzień w  w arszaw 
skim „Swiecie", świeży zatarg U- 
twy z W atykanem. Niepoczytalna 
bonńem polityka kowieńska przed
stawi* dla humorysty bogate źró
dło pomyóJów komicznych wywo- 
Jujących u czytelnika „obłąkany 
śmiech", że użyjemy uluhionege 
wyrażenia Kom^lowego.

i\V istocie, pomimo najszczer
szych chęci nikt nie potirafi zrozu
mieć, co ma fa  celu czubienie się 
tego państewka z r c tym światem. 
Nawet z Rosją sowiecką stosunki 
Litwy ochłodły, nawet z Niemcami 
naprężyły się na tle Kłajpedy, nie 
mówiąc już o Anglii i Lidze Naro
dów, której porządnie już dojadły 
jawne kpiny Kowm z zaciągnię
tych w sprawie mniejszości naro
dowych zobowśązaó. oraz ciągła 
gmozha wywołania wojny z powo
du oddawna już załatwionej kwe- 
stji wileńskiej.

Kapńitał «em przypieczętowaniem 
tej ..polityk'" contra omnes jest 
świeże zerwanie stosunków z Wa
tykanem za to tylko, że Stolica A- 
postolska, zawierając z Polską kon
kordat, oparła się w sprawie Wil
na na stanie prawnym, uświęco
nym międzynarodowymi traktata
mi. N’'c dziwnego, że rego rodzaju 
postępowanie zjednało Litwie po
wszechną antypatję wśród państw) 
europejskich. „Zewsząd ciasno" — 
skarży się melanchoł'jnte kowień
ski „Rytas". przypominając owe aa 
sw aw olnego Dyżra' z „Ludzi Bez
domnych", który tak długo doka

zywał. aż doigrał się s'arczystcg<i 
• skórobrama...

Dzisiaj tedy wie już zagranica, 
co sądzić o .Litwie i  jej nS 'lodach. 
Przejawia się to przed-ewszystkiem 
w  prasie Zachodu Tak np. „Temps" 
i , Journal des Deba's“, przytacza

jąc kłamib.vy kom)un»kiat kowień
ski o ostatnich wypadkach na gra
nicy polsko-litewskiej, zaopatrują 
go w  nader sceptyczne, a  nawet 
wrogje komentarze. . Jeszcze cha- 
raikterystycznieiszy jest list kores
pondenta :,Temps‘a“ z podróży po

.  Radiczowcy zmlecfiali opo?p}i!
Sensacyjna deklaracja o. Suteriny 

w jada zerwanie
Białogród, 27. marca. (Tel. G. P.) 

„Telegi. Comp.“ : Na wazoruićzcm 
popoł. posiedzeniu Skupczyny ku 
ogólnemu zdumjeniiiu posłów poseł 
Radicza Suterina złożył następujące 
oświadczenie:

Naród chorwacki nie jest już na
strojony republikańsko, albowiem 
przekonał się, że w Jugccławji mo-

oświadcza się za m°narchją i zapo- 
z Moskwą? #
żliwą jest. tyiko monarchistyczna 
forma rządu. Chorwacka partia 
chłopska nie pozostaje w żadnych 
stosunkach z zagranicą i nie życzy 
sobie tego rodzaju stosunków.

Oświadczenie no, które widocz
nie jest odpowiedzią na apel mini
stra spraw zagr., wywiołało w  Izbie 
ogromne wrażenie.

Żądajcie wszędzie
marka fabryczna

OBUWIE
SPORTOW E

w;
wygodne, trwale, elastyczne

Pierwszej w Polsce Fabryki
KALOSZY i OBUWIA SPORTOWEGO.
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jKorwSeńszczyźnie ff Wileńszczyźnie. 
W arto zapoznać się z niektórymi 
wyjątkam i tego listu.

„Podróżny czytamy., larr. —„ któr 
ry  zwiedzając Litw< i Polskę, za
czyna swą podróż od pierwszego 
z tych dwu krajów, a kończy ją na 
drugim, doznaje uczucia zadowole
nia i odprężenia, gdy przybywa 2 
Kowna do Wilna, i gratuluje sobie,, 
że obrał ten porządek marszruty". 
Po opisie W ilna i Kowna w  któ* 
rem panuje „ciężka i sztuizua aimCf 
sfera ucisku" przystępuje kores
pondent do omówienia kwesty na
rodowościowej na Litwie, bwfestji, 
będącej „jednym z najbardziej iry
tujących problemów, wschodnio
europejskich". ’ • % ■ v ■■■■■■>■*

„Mała rzeczpospolita Kowień
ska jest niezdolna %o rozw iąizanc 
sw pgo zagadnienia niaroaowpscio- 
weso.... Masa litewska, zfesaana z 
analfabetów, a rządzona przez na
der watła klasę ludzi oświeconych, 
których pozJom kulturalny jest o 
wiele niższy od Niemców, Połakówi 
i Rosjan, osiadłych na Utwie, masa 
ta daje sobą kierować politykom, 
któ-ych jedynem dążeniem jest u- 
trzym anie sję za wszelką cene przy 
władzy. Od pięciu lat rządz Litwą 
hasło: zmiażdżyć n'e-Litwipów i
odrodzić dawną kulturę Ptewską, 
która przestała istnieć w XV. wie
ku. Zapomocą gwałtiovmyicl, środ
ków (reforma rolna) wielka cześć 
autochtonicznej ludność# nie litew
ski ej została pozbawiona wprost 
podstaw hytu i częściowo „zlikwi
dowana..."

„Ale przedewszystkiem wew
nętrzna polityka litewska jest z 
gruntu antypolska- Ludność polską 
prześladuje się tam ze specjailną za
ciętością. jako jedem z najsiiniej- 
szycL czynników wśród mniejszo-

V
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1 triumfalnym pochodzie przesunął s i ę  przez świat c i

obecnie w   ̂ „APOUO"
cudowny dramat z życia <ancerki paryskiej w 8 ak t. p .t.

R z e c z  d zie je  się w P a r y ż u  i L o n d y n ie . —  W  ałów n oj ro li 
B 1 T T T  € O M P S O N  u r o c z a  g w ia z d a  film o w a .

mmmm. w i o s n a  19251 jm w um T
Najmodniejsze M A . T J E R J E  na ubrania i raglany 
męskie, oraz kostjumy, suknie i płaszcze damskie 
z fabryk kraj. i zagr. sprzedaje najtaniej firma

1 J S .  X  ^  O  " W "
Rok zat. 1897. | , , . .  “--[ Rok zał. 1897.

L w ó w , K a z im ie r z o w s k a  5.

S p r a w a  g w a ra n c ji  g ra n ic
w c h o d zi w  stadjum  ro zs trzy g a ją c e .

H s rrio ł c ze k a  n a  o d p o w ie d ź R z y m u  i B ru k s e li.
(Telefonem  od naszego  kcresp .j

W a rsz a w a  27 marca. (Z). Ostatnie konferencje H?rrio(a z am basa
dorem De Fleuriau, który przywiózł z Londynu propozycję Chamber
laina, skłaniają jak słychać, rząd francuski do dalszego poważnego 
kroku Herriot wystosowat jednobrzmiące pismo do Rzymu, Brukseli, 
W aiszawy i Pragi, aby rządy wypowiedziały się co do przedstawia
nych w mowie Chamberlaina propozycji niemieckich. Z Londynu dono- 
s ą dalej, że am basador de Fleuriau zadał Chamberlainowi szereg za
pytać, celem wyjaśnienia stanowiska Anglji w dwóch kwestjach: zmili
taryzowania Nadrenjl przez Niemcy i kwestji polskich granic zachodnich.

Paryż. 27. marca (Tel. G. P.) Zdaniem kół p . litycznych wejdą 
teraz pertraktacje w spraw e paktu gwarancyjnego w stadjum rozstrzy
gające. Ambasador francuski w  Londynie przedstawi jeszcze raz w Fo- 
reign Office stanowisko rządu francuskiego, poczem poleci Herriot am
basadorom w Brukseli i Rzymie, aby zasiągnęli jak najrychlej informacji 
o stanowisku odnośnych rządów. W Paryżu c ekają tylko na infornrace 
o stanowisku rządów rzym kiego i brukselskiego, albowiem S i a n o w i 1 o 
rządów war: zawskiego i praskiego jest w Paryżu d b rz e  znane. Po 
nadeściu  tych odpowiedzi nadejdzie chwila na definitywne zajęcie sta
nowiska przez Fraucję.

Sejm u cli w a lił  bon&opdaf
w trzBciem czytaniu.

Wrzawa na lewicy spowodowała przerwanie posiedzenia.

ści narodowych, Jakkolwiek prze* 
• ważna cz°ść wielkich i mniejszych 
właścicieli dóbr narodowości pol
skiej musiała opuścić Litwę na sku
tek reformy rolnej. Wydalono rów
nież wielu uczonych, których pod
dano rozmaitym prześladowaniom 
policyjnym, godnym caratu ..

„Caia prasa mniejszościowa na 
Litwje, o ile tylko może w yrażać 
'sw e myśli przy istniejącej cenzu
rze, w vraża mocną nadzieję, jaką 
pokłada w kategorycznej interwen
cji Ligi Narodów. Tylko stanowcze 
stanowisko tej ostatniej mogłoby 
wywrzeć wrażenie na Rządzie ko
wieńskim i doprowadzić do zmiany 
jego zsubnej polityk". Zagadnienie 
mniejszości na Litwie jest nie tylko 
kwesfją humanitaryzmu, lecz także 
problemem pokoju- chodzi tu o pa
cyfikację wschodniej Europy, za
grożone,- niebezpiecznymi prądami- 
Konieczne są rozsądne, lecz sta
nowcze rady, celem skłonienia Li
tw y do zmiany jej polityki, w yw o
łującej wszędzie zaniepokojenie i 
mogącej stworzyć komplikacje, któ
rych należy uniknąć w  interesie 
pokoju11.

Rozsądne poglądy naocznego 
świadka metod kowieńskich w yra
żają urabiającą się coraz bardziej 
opinję Zachodu o Litwie.

Varsoviensis- 
— o -—

WIELKI POGRZEB ARCYB.
RliSZKIEWICZA.

W arszawa, 27 m arca. (Tel. G. P .) 
Zw łoki Jego  Eminencji śp. arcybiskupa 
R uszk iew scza 'spoczyw ają  w probostw ie 
kościo ła Sw . K rzyża w tak zw anej do
m ow ej 'kaplicy biskupiej. W niedzielę po 
nabożeństw ie pasyjtiem  zw łoki będą 
przeniesione do kościoła Sw . Krzyża, 
w. poniedziałek zaś po nabożeństw ie od
będzie s ię  pogrzeb, w k tó rym  w ezm ą u- 
dztał arcybiskupi i biskupi z całej p ra 
w ie Pols-ki. Spodziew any  jes t p rzy jazd  
k ilkuset k sięży  i delegatów  z w szystkich 
dyjeeęzjj.

— '—-O- '-i
KTO W YSTĄPI Z ..WYZWOl EMA"?

W arszaw a, 27 ni a rca . (Tel. o .  p.) 
..Dzień Polski" dcnosi. że z . W yzw ole
nia" zamierzają w ystąp'.' senatorowie 
W ysłouch, Gaszyński. Dnbrucki. P oset 
Fiderkiew dcz. k tó ry  podp isa t rezolucję o 
w yw łaszczen iu  ziemi bez odszkodow a
nia. w ystąp ił z  ,.W yzw olenia'*. Na p o 
siedzeniu ..Wyzwolenia** w niosek nieu
fności dla p rezesa  Rudzińskiego upadł 
23 głosam i przeciw  20. Jednym  z w ice
prezesów  w ybrano  posła  W y rzy k o w 
skiego. G łosow anie nad dw u innymi w i. 
ceprezesam i odróroano.

RZĄD SOW. ZNOSI POSELSTW A  
W  KOWNIE I TALLINIE.

Berlin, 27 m arca. (Tel. G. P .) W e
d ług w iadcm oiei z M oskw y, rząd  so
wiecki postanow ił zlikwidować posel
stw a ' w K ownie ! Tallinie i zam iast te 
go u tw orzy  jedno z siedzibą w  R ydze— 
na Ł otw ę, E stonję i L itw ę.

LMINŚKA ZOSTANIE SZARYTKĄ?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 27 marca. (Z) Interesują 
się tu  n iesłychanie S tan isław ą Umińską, 
k tó ra  dc te j pory  nie w róciła jeszcze do 
W arszaw y . Z P a ry ż a  donoszą, żę U- 
rruńska trw a  dalej w  prostrac ji ducho
w ej i nie zam ierza  pow rócić na scenę, 
zdecydow aw szy  się pozostać skrtrą mi
łosierdzia w  szpitalu .

M ARY PICKFORD
wyntnpt wkrótce w dram acie

„ R 051T  r

W arszawa. 27, marca. (Teł. G, 
P.) Po trzeciem czytaniu ustawy o 
konkordacie dyskusję przerwano, 
i przyjęto konkordat w trzecpm 
czytaniu.

Przyjęto rezolucje, wzywające 
rząd: aby w ydał rozporządzanie
wykonawcze, — bezżwłoczjiiie 
wszczął rolkowania o zniesienie pa
tronatu oraz w  celu uregulowania 
spraw y oołat za usług1! kościelne,

! opracował projekt pełnego odszko
dowania Kościoła za ^niesienie 
szeregu świadczeń, przyczem  do
bra państwowe, na których c:,ęży 
obowiązek Jegacji, nic mogą być z 
tych ciężarów zwolnione wczesnej, 
niż po utworzeniu osobnego fundu
szu zabezpieczającego, wreszcie 
przedłożył projekt o uposażeniu 
emerytałnem d,a księży-emerytów.

Przyjęto rezolucje p. Dubamowi- 
cza. wzywająca rząd, by opraco
w ał projekt uposażenia w ziemi* 
poduchowne duchowieństwa j służ
by kościelnej. Świadczenia gotów
kowe dla duchowieństwa z tytułów' 
specjalnych, nie mogą być zmienio
ne lub zniesione bez ekwiwalentu

Przyjęto rezolucje P. Błaaejewt-

cza, aby rząd opracował projekt 
zaopatrzenia w  ziemię służby koś
cielnej., daiej, aby opracował usta
wę w celu wydatnego podniesienia 
uposażenia duchowieństwa i prftjekt 
ustaw y emerytalnej, analogiczni do 
zasad ustawy emer. z 11. grudnia 
1923 r.

R ezolucję p. D ubanow :cza. co do upo
sażen ia  duchow ieństw a w  zw iązku ze 
zniesieniem  tzw . iu ra  sto ias na podsta
wie pro jek tu  rządow ego z r. 1923, 
p rzy ję to . —

Po ogłoszeniu w yniku głosow ania, 
w ybuchła na lew icy w rzaw a i bioto w  
pmpity. P . P u tek  prosił o głos w sp ra 
wie form alnej, m ianowicie żądał odesla 
n!a tej rezolucji do R ządu. M arszałek  
ośw iadczył, że regulamin nie przew iduje 
takiej sp raw y  form alnej , odm ów ił udzie 
lenia głesu. Na lew 'cy wybuchła ponn. 
wnie wrzawa. Cały szereg  posłów  p rzy . 
w ołany zestal do porządku.

M arszalek  p rze ry w a  posiedzenie 3 
zw ołuje konw ent seniorów .

P o  p rzerw ie  ośw iadczy ł, że na kon
wencie seniorów  w ysunięto  w ątpliw ości 
n a tu ry  konsty tucyjnej, w  zw iązku z  re 
zolucją. k tó rh  me przewikhwe środków  
pokrycia  w ydatków , zw iązanych z pod
w yższeniem  uposażenii-a duchow ieństw a. 
W obec togo proponuje Marszalek ode
słanie tej sprawy do Komisji budżetowej.

P o  przyjęciu ośw iadczenia do wia
domości, p rzy ję to  iesacze rezolucje v

ilkow a, wzywająioe R ząd: 1, ab y  nie
staw iał tamy wprowadzeniu ceubatu 
w śród  duchowieństwa; 2. ab y  oddal ka
pelaniom odpow iednie budynki na g rec- 
k o -k a to lick ie . ce rk w ie  dla form ach woj
skow ych.

W śród  w niosków  W płynął w niosek 
klubu W yzw olenie w  sp raw ie  rozw iąza
nia Sejmu.

N astępne posiedzenie we wtorek, 
31 bm.

 o -

lubowania z  tiiemcami 
nie zeraane.

W arszawa, 27. marca. (Z) Jesz
cze raz należy stwierdzić, że po
głoski, jakoby miała nastąpić przer
wa w rokowaniach polsko-niemiec
kich o zawarcje traktatu handlowe
go — nie są prawdziwe. Delegacja 
polska przybyła do Wars-zawy, 
aby otrzym ać nowe instrukcje co 
do niektórych kwiestji. Pogłoska o 
zerwan'u rokowań, ma źródło w  
tem, że istniały pewne ogólne trud
ności natury technicznej. W  (kołach 
miarodajnych mówią, że rokowania 
będą ukończone najdalej do 3 mie
sięcy. Dotychczas przeprowadzono 
ogólną dyskusję co do spraw  tran 
zytowych. cłowych i obrotu towa
rowego', oraz koncesji weterynaryj
nej. P o 's . Diamand dzisiaj wyjechał 
napowrót do Berlina- 

-— a —-•«’
JOFFE ODJECHAŁ DO MOSKWY.

W iedeń, 27 m arca, (Tel. G. P .) P o 
se ł republiki sow ieckiej Joffe odjechał 
w czoraj w ieczorem  w sp raw ach  służbo
w ych  przez W arszaw ę  do M oskw y,

,——o-----

Katastrofa pud Hogowem 
dziełem zbrodniczej rębi?

(Telefonem c-d naszego  korespondenta)
W arszaw a, 27 m arca . (Z) W  ko łach

kolejow ych k rą ż y  pogłoska, że k a ta s tro 
fa kolejow a pod. Rogow em  jest czynem 
zbrodnicze! ręki. P o  uprzątn ięciu  to ru  
stw ierdzono, że k to ś odkręcił p rzed  na- 

% dejściem  pociągu jedną z iglic zw rotn icy , 
Z w rotn iczy  n a  tym  posterunku , pracu
jący  od 19 la t, je s t w d n y  od podejrzeń. 
M echanizm zw ro tn icy  kom isja znalazła  
w  porządku, p ró cz  lew ej iglicy. K tóra 
spow odow ała  k a tas tro fę . C h a rak te ry s ty 
czne, że parow óz poszedł właściwym 
torem , natom iast tzw . ..bram kard" 1 wa
gony pocztow e sk ręc iły  w bok, powo
dując w yw rócenie parow ozu , a p o zo sta 
łe w agony  poszły  już w łaściw ym  torem.

W czoraj na m iejsce k a ta s tro fy  w yje
chała ponow nie kom isja śledlcza.

DAMSCY FRYZJERZY
PUEVENDUB i SEfPYU

zawiadamiają niniejszem P.T. Panie, że 
po w ystąp ien iu  z firmy Władysława Pi- 
tułaia. zakładają z dniem 1-go kwietnia 

1925 własny zakład fryzjerski w
H otelu  Europejsk im  
L v ó w , pl. Majrjacki.

Panow ie i Panie!
S u k n a  n a jm o d n ie jsz e  i najlepsze 
wyłącznie z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich, oraz oryginalne N o w o śc i  
prawdziwe a n g ie ls k ie  po nader 
p rzy stęp n y ch  cenach, również w do
godnych spłatach poleca znana przed

wojenna F -a S. B om b ach a  Syn

O. E. Sambach
L w ó w , u l .  (S o b ie s k ie g o  1. 9 .  

Rok zafr. 1863, 1453
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Niesłychany napad ra tunkowy
na głów ną pocztę w e Lw ow ie.

Bandyci wedle dobrze obmyślanego planu z rewolwerami w rękach u- 
bezwładnili personal ambulansu pocztowego i zrabowali kilka worków, 
zawierających 32.500 zł. — Mieli na głowach czapki akademickie. — Po

ścig zdołali zatrzymać zręcznym fortelem.
Lwów, 28. marca.

(--) A więc..- żyjemy już naprawdę 
jafcby w  Chicago lub N- Jorku. Nie 
dotyczy to oczywiście innych stron 
życia wielkomiejskiego, jak tylko 
najciemniejszych. — Morderstwa 
wśród młodzieży a la Filastewicz, 
kluby sadystów i ,,towarzystwa 
erotyczne Wójcikiewiczów i Drehe- 
rów, nanady ..inteligentnych*1 toreb- 
karzy na sam otaę kobiety, a wresz
cie — jakby dla uzupełnienia całego 
repertuaru zbrodni, których scena
riusz układa fantazja przestępców 
wedle amerykańskich filmów — do
brze obmyślony i ściśle przeprowa
dzony napad, dokonany bynajmniej 
nie w nocy. w  śródmieściu, na jed
ną z  Złówmych instytucji państwo-

bluzy

do kostyum ów

kasaki

Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, pi. Mar jatki 10

w y eh, napad uwieńczony na raz'1® 
pefnem powodzeniem.

W/obec tych stosunków niepo
dobna nie uderzać na alarm, gdyż, 
jeśli one rozwijać się będą nadal w  
tem tenipite, życie i zdrowie ludzkie, 
własność prywatna, czy publiczna 
stanie sie łupem każdego opryszka, 
który zechce po n ią  rękę w y c ią 
gnąć...

*
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 

otrzymaliśmy alarmującą wiado
mość o nieprawdopodobnym wprost 
fakcie zuchwałego rabunku, doko
nanego w gmachu poczty głównej, 
bzajka uzbrojonych w rewolwery 
bandytów n^pąjila w najruchliw- 
szem miejscu miasta tuż pod bo

kiem Dyrekcji Policji na wóz pocz
towy j no sterroryzowaniu funk
cjonariuszy pocztowych, dokonała 
rabunku. Rzecz wydaw ała się nam 
do tego stopnia niepodobną do wia
ty . iż w  pierwszej chwili sądzili
śmy, że ktoś złośliwie usiłuje nas 
prze-z telefon zmisry fikować. Połą
czywszy się natychmiast z Komen. 
dą Policji, stwierdziliśmy jednako
woż, iż w  adomość polegała na 
prawdzie. Natychmiast udał się na 
miejsce wypadku nasz sprawozda
wca. k tóry zebrał następująca 
szczegóły:

Około godz. 7.30 'wćczorcm, 
regularnie codziennie odbywa się 
zwóizka pieniędzy z filii pocztowych 
do budynku głównej poczty bramą 
od ul. Sykstuskiej. Pieniądze w  o- 
pieczętowanych workach wiraż z 
wykazam : podurziędniey pocztowi 
Balicki j Msciulak w jednokonnym 
wozie okratowanym wozili do sł. 
gmachu. Jak zwykle, tak i wczoraj 
wrazi z furmanom Niktolką Jedy
nakiem odebrali Z pięciu fjlji pocz
towych przeszło 120.000 złotycS 
w pięciu workach. Około god:z. 7.30 
u Jieirzorem najechali na podwórze 
rfa kilka kroków od drzwi wchodo- 
wych, prowadzących do biura pod- 
urzędnika Rogowskiego, który prze 
wiezione pieniądze codziennie od
bierał.

Zwyczajnie drzwi tego biura są 
przymknięte, gdyż wewnątrz znaj
dują się przesyłki* wartościowe, 
wobec czego, gdy wóz z pieniądz* 
mi zajeżdża, podunz. Maciulak w y
krzykiwał: ,,Kasa‘. Na ten okrzyk 
drzwi otwierano i pjeniądze wno
szono do. wnętrza.

Wczoraj tego okrzyku nie sły
szano. Z chwilą bowiem, gdy wó
zek zajechał, a Maciulak otworzył' 
drzwiczki wozu i wyszedł na dzie
dziniec, z demnego kąta obok drzwi 
wchodowych

przyskoczyło do niego dwu 
. młodych osobników 

i przełożyw szy mu rewolwer do 
piersj, rozkazało milczeć.
* W  fejże chwili z boku ^rżysko* 

czyli: dwaj inn> i porwali z wozu 3 
worki, pec/em jeden ze Stojących 
obok Maciulaks

strzeli! w powietrze 
i wszyscy bramą, wyjazdową na uL 
Sykstuską umknęli.

Maciulak przyszedłszy do przy
tomności krzyknął: »Gwałt, zrabo
wali pieniądze’*. Na krzyk ten z 
biura kasowego wybiegło kilka za
jętych osób, lecz w podwórzu 

bandytów już nie było-
Uciekli oni, porzuciwszy w bra

mie jeden worek o w adze 19 ks.

zaryglowawszy za sobą drzwi 
na zasuwkę, poczem przechodnią 
b>amą wyszli na ul. Kraszewskie
go, a stamtąd do og-odu Kościuszki 
i znikli beg śladu.

Okazało sk . że bandyci w dwu 
workach, przywiezionych z filjł 
pocztowej nr. 4 przy Województwie

zrabowali 2.-500 zł.
oraz t  filii pocztowej nr. 7 przy ul. 
Brajerowskiej 30 000 zł.,

razem 32.500 z l
W  porzuconym v'orku znajdowało 
ślę 52.000 zł. Funkcjonariusze pocz
towi, którzy puścili się w  pościg za 
rabusiami, zastawszy bramę przy 
ul. Sykstuskiei zaryglowaną, mu
sieli pościgu zaniechać. Zawiado
miono tymczasem policję o niesly- 
chancm zajścu,

PRZYBYCIE POLiC.II.
Pierwsi na miejsce wypadku 

przybyli komisarze Kochanowicz, 
Stojków i Konarski, oraz dyr. poli
cji Reinlander, jak również prezes 
poczty p. Dutczyńskh Nieco później 
przybył komendant policjj lwow
skie! {nsp Łukomski, który osobi
ście do północy na miejscu wypad
ku z niezwykłą drobiazgowiością 
prowadził śledztwo i jak się w o- 
statn’cj chwili dowiadujemy, 
sprowadzili je już na właściwe tory.

O kazało się, że bandytów było 6 z 
tych  jeden w  miękkim kapeluszu. \V ja 
snej zarzułce, w szy scy  inni w czapkach 
z  paseczkami, łudząco podobnymi do 
czepek akademickich. Nie jest w yklu
czone, że bandyci umyślnie

przywdziali czaruj akademickie 

by mieć w iększą sw obodę ruchów. 1

Paryż, 27. marca. (Teł. G. P.) 
Komitet naczelny francuskiej Ligi 
patriotów f jp y itł  jednogłośnie u- 
ohwałę, protestującą energjcznie 
przeciw wszelkiemu paktowi, który
by gwarantował jedynie granice 
zachodnie ze zlekceważeniem granic

I A C Z E W S K I E 11)
d e s t y l a t y :

' *739

Bernardine 
Chartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

Insp. l.ukom ski ustalił bardzo  cieka
w y szczegół, że św iatło  na podw órzu w 
pobliżu drzw i P row adzących do biura 
k a so w eg o ,. w czoraj- w ieczorem  było ze
psute. a zostało  napraw ione dopiero po 
calem  zaiśc:u. Nic ulega w g tr l iw c ś ;'. że 

to stoi w związku z napadam.
Nie mniej charak te ry sty czn y  ie s t sz c z e 
gół podany przez obu podurzędmków, 
k tó rzy  zeznali, że k ilkakrotnie już zw ró
cił; uw tg ę  przetozenej w ładzu, że są

śledzeni Przez nieznanych im oson- 
i.ików,

napotykanych codziem re ob ik innej filii.
Jak iem  jest, że bandyci rabuiek piano- 
walj cd dłi-ższcgo czasu i poczynili bar
dzo gruntowne badania terenu. Robotę 
na terenie gp;achu pocztow ego ułatw iło  
im sam o położenie biura kasow ego. Na 
podw órzu, gdzie w ó ek z pieniędzmi za
jeżdżał, stoją rzędem w ozy pocztowe, 
służące do rozwożenia pakietów, a któ
re służy ło  doskonale bandytom  jako pun
k ty  ukrycia się.

Zialarmoiwam t tym  ruesłychanem  w y . 
tadkiiem  policja uruchomiła cały aparat, 
zarządziwszy wielką obławę.

granic wschodnich"
Polski i Czchosłowacji. Uchwała 
odrzuca nawet samą możliwość 
zmiany terytorjalnrgo status quo 
w Europie wschodniej i wyraża peł
ne zaufanie do sojuszu tr?ncusko- 
polskiego j do porozumienia irart" 
cusko-czeskiego.

Straszna katastrofa w kopalni francuskiej.
Przeszło 50 g M It ó w  stratiło żucie.

Paryż, 27 maica. (Tel. G. p.). w  Aiarlenbachu pod Melzetn 
zerw iła się lina windy wyciągowej, w n a s tę p s tw ie  czego 80 górników 
zostało zamkniętych w szybie. D >tąd wydobyto 30 górników, z któ
rych ciężko rannych odstawiono do szpitala. *4 z nich już zmarło. Po-

i zhiegij do bramy realności przy ułjp zastałych 50 górników uważają za straconych. Górnicy ci byh prze-
Sykstusklej 42 ważnie Polakami lub Czechami

Francuscy patrioci w  obronie Polski,
„Niema mowy o zm ianje



Sfr. 4 „OAZFTA PORANNA-  z dnia 29 marca 1925. Nr. 7375

S o w - t a i n a  wciąż prowokuje!
»

W drugą rocznicę postanowienia Rady Ambasadorów 
o naszej granicy wschodniej.

A tam an  T iu tiu n y k  o M ałopo lsce  w sch o d n ie j — F a łszyw a s ta ty s  
ty k a . — B ezczelne k łam stw a  o b e z u s ta n n e j w o jn ie  dom ow ej. — 

R ola  ad w o k a ta  dr. Fedaka.
(Telefontm od naszego korespondenta).

N asze korespondencje

N  gościnie u Szeika 
El-Glanli.

W śró d  śn ieg ó w , lodow ców  i n ie 
zm ierzonych  lasó w  ced ro w y ch .— 
W alk i Szleuchów  z g iau ram i. — 
Sze k G lau li, p a n  ży c ia  i śm ie r

ci. — W sp an ia łe  p rzy jęc ie .
(Kor. w j. „G azety  Porannej".)

M arrak ech , w styczniu.
Z słodkiej i cienistej oazy Mar- 

rakech wiodą na południe, wschód 
i zachód piaszczyste, gubiące się 
w tajemniczej pustyni drogi ku śnie
żnym szczytom, ktd e odgradzają 
Matokko od Sahary. Tam, na nie-* 
bosięznych wyżach, do 5000 m. n. p. 
dochodzących, wieczny śnieg leży 
i lodowce płoną o zachodzie. Tam 
szumią niezmierzone i potężne lasy 
cedrowe, huczą wodospady i skaczą 
po głazach górskie potoki. — Tam 
nocą czarna pantera na żer wycho
dzi, dziki żyją w ostępach, a i in
nego zwierza moc nieprzeliczona. 
Tam wkońcu ostatnie, niepodbite 
plemiona Szleuchów — wolnych 
górali marokkanskich—rozpaczl wy 
wciąż jeszcze opór staw iają giau- 
rom-Frankom. Rok rocznie idą w 
głąb tych gór skalistych, ciemnemi 
wąwozami zbrojne wyprawy wojsk 
kolonialnych i krwawo okupywać 
muszą krok każdy.

W górach tych wznoszą się 
tak ie  obronne, średniowieczne za
meczki Szeika G lau li, który jest 
panem życia i śmierci całej tej 
okolicy. I bez jego najwyższego 
zezwolenia nikt nie śmie się w te 
niebezpieczne wyże zapuszczać. 
Blanki jego zamków do dziś dnia 
jeszcze zdobią głowy ściętych na 
jego rozkaz buntowników. Z Fran
kami żyje przyjaźnie, użycza im 
swej pomocy, posiada kilkanaście 
automobili na własność i rok ro
cznie bawi w Paryżu, gdzie nie
prawdopodobne wprost rozrzuca 
sumy. Stada jego owi ć i kóz, o- 
slów i wielbłądów, koni i wołów — 
dosięgają cyfr zdumiewających. Na 
dworze swoim ma ten siwowłosy 
starzec młodziutką i dorodną Czer- 
k eskę Fatmę, która wdziękami swe- 
mi rozgrzewa stygnącą jego krew.

Długa srebrna broda zwisa z 
pogodnej twarzy dostojnego pana, 
oczy ma wesołe, nos prosty, b u r
nus kosztowny, turban z jedwabiu, 
a za pasem, lśniącym od drogich 
kamieni, broń połyskuje kosztowna.

Jego arabskie konie, białe jak 
mleko, przybiegają na gwizd wład
cy do ręki i przyklękają na kolano 
biorąc z dłoni cukier.

W gniewie straszny, w przyja
źni niezłomny.

Od czasu do czasu raczy za
prosić jakiegoś Europejczyka na 
swój dwór. Wtedy występuje z ca
łym wschodnim przepychem, a go
ścinność jego nie zna miary.

U pierwszych podwoji pałacu 
czeka rój służby, podbiegają eunu
chy i pomagają wysiąść z samo
chodu, prowadzą po miękkich dy
wanach na cieniste podworce, gdzie 
fontanna pluszcze pod palmami. 
Tam czeka On, pan zamku, Szeik 
El-Glauli. Tłumacz szybko na ję
zyk francuski przekłada ceremon
ialne arabskie powitania:

— „Witaj, dostojny gościu, oby 
słońce ozłacało zawsze twe drogi!
, — Witaj, przybyszu miły, oby
Ałłach zawsze był z Tobą! Mó

P ogran icze  sow., 27*marca.
Z Charkowa donoszą: Prasa 

sowiecka, nawiązując do drugiej 
rocznicy postanowienia Rady Am
basadorów o ostatecznem zatwier
dzeniu naszych granic wschodnich, 
znów porusza i omawia w bezczel
ny sposób sprawę M ałopolski 
Wsch., ( ub, w ed 'e terminclogii 
sowieckiej — Ukrainy Zachodniej). 
Naczelny organ rządu ukraińskie
go — „Wieści C ka* w dniu rocz
nicy poświęcił „kwestji galicyj
skiej* szereg artykułów, między in. 
wstępny p. t. „Dwa lata", oraz ob
szerne wynurzenia csławionego 
„atamana* Tiutiunyka (którv, jak 
wiadomo, uciekł w roku 1923 ze 
Lwowa i objął naczelne stanowisko 
„bohatera narodowego41 na Ukrai
nie sow.).

Określając decyzję Rady Amba
sadorów jako „obłudne uświęcenie 
swym fałszywym autorytetem o- 
twartej grabieży(!!?), donanej przez 
Polskę", „Wie ci" zaznaczają, że 
„szlachecka Polska miała dość 
czasu się już przekonać o całko
witej bezwartowości ego pap ero- 
w ego(?) uznania obecnych granic, 
gdyż właśnie w ciągu ostatnich 
dwu lat lud ukraiński dał wymo
wną odpowiedź na drapieżność 
Polski" (?).

W dalszym ciągu pismo to 
przytacza rzekomo pochodzące z 
oficja nych źió !eł polskich dan i o 
wykroczeniach ukraińskich przeć w 
władzy polskiej. Okazuje się, że 
wedle tych, jawnie sfingowanych 
danych, na terenie Małopolski 
Wsch. w ciągu roku 1824 rzeko
mo wydarzyło się — 577 „napa
dów bandyckich", 134 mordów 
policjantów i „szpiegów41, 1184 
podpaleń mienia ziemskiego < raz 
osad żołnierzy Polaków i 2563 
„rozmaitych grabieży*. Dane t:

dom, moje sługi, moje żony, ko
nie, osły, wielbłądy i barany — 
są wszystkie na Twoje usługi*,..

Marmurowe schody, marmuro
we wykusze, luki maurytanskich 
okien, cudne koronki rzęźb kamien
nych, barwne, za oczy chwyia ące 
mozaiki, przepyszne dywany, niby 
łąki w kwiecie — wszystko to ol
śniewa oczy i umysł i zda s ę że 
żywcem przeniesione z bajki...

Gwardja przyboczna, stojąca 
szeregiem , prezentuje swe stare 
flinty, macicą perłową i srebrem 
nabijane, strzelcy dzierżąc sokoły 
zakapturzone na ramieniu — krzy
żują błyskliwe jatagany... Najczy
stsze ś  redniowiecze 1

skłaniają pismo sowieckie do bez
czelnej konkluzji, iż na „kresach 
polskich opór ludności ukraińskiej 
doprowadził do stanu bezustannej 
wojny domowej" (?!).

Zaprzeczając „insynuacji" o po
wstaniu tych band na gruncie so
wieckim, pismo k ńczy pogróżką, 
że „wcześniej, czy później w dzie
jach wyzwolenia pracującej ludno
ści galicyjskiej z pod jarzma eks
ploatacji kap talistycznej wpisana 
zostanie nowa karta nieuniknionego 
odwetu („pokw:!owania").

„Batko44 Tiutiunyk, analizując 
sytuację międzynarodową w chwili 
zapadnięcia decyzji Rady Ambasa
dorów, usiłuje udowodnić, „że od
daniem Galicji na pastwę Polski" 
wielkie mocarstwa miały za za
danie torować drogę imperializmo
wi zachodnio-europejskiemu przez 
„korytarz polski" na wschód. Obe
cnie zaś, gdy sytuacja międzyna
rodowa się zm ieiiła, a „murzyn 
zrobił swoje", — Polska miała 
stracić swych przyjaciół w  łonie 
decydujących czynników europej
skich... „Ataman" Tiuiiunyk w dal- 
sz /m  ciągu atakuje w sposób 
gwałtowny znanego działacza ukra
ińskiego we Lwowie dra Fedaka, 
który rzekomo miał eździć do 
Warszawy, aby zaprzedać Galicję 
W ielkej P o Isc:“.W tym celu „ten 
lokaj drobnej burżuazji chce zaw
rzeć spcłkę z panem Thuguttem, 
aby raz^m ratować szlachecką 
Pol3kę“(?l).

Charakterys'yczne, że zdaniem 
Tiutiunyka, znaczenie decyzji Rady 
Ambasadorów w sprawie granic 
wschodn. polega na tem, iż miała 
ona przekonać ludność „Ukrainy 
Zach." o całkowitej bezwartowości 
„wcd ó-v* z obozu Petruszewicza 
i rozwiać nadzieje z tym obozem 
połączone.

A poten naturalnie— przyjęcie. 
O którejkolwiek porze dnia by to 
było zawsze stoły zastawione sre
brem, złotem, kryształami.

Przepyszne „kus-kus" z bara
niny pływa w t ustym sosie. Do
stojni biesiadnicy wyławiają kawa
ły migsa palcami i nakładając je 
na chleb i ryż, pakują bez cere- 
n onji do ust, m laskając przytem 
zawzięcie.

J ik o  aowód szczególniejszej la 
ski Szeik sam wybiera kąski, roz
ciera je z Chlebem na niezbyt zre
sztą czystej dłoni i wsadza gościo
wi do gardła. Najczulszy uśm ech 

$  głęboki ukłon winien być odpo
wiedzią.

Siedzi się naturalnie na ziemi, 
na stosach cudnych poduszek ze 
skóry i jedwabiu.

Rzecz jasna — sami mężczy
źni... zaś kobiety — te zaglądają 
pewnie ukradkiem gdzieś z boku, 
czekając, aż goście odejdą, by Ihp- 
czywie się rzucić na niedojedzone 
resztki.

Po daniach mięsnych następuje 
deser. A więc owoce, konfitury, 
sorbety i pistacje, no i nieodzowna 
herbata z mięły, mocno słodzona 
cukrową trzciną. Na przekąskę po
daje się ciasto twarde jak kamień, 
masą orzechową nadziane. Potem 
ewentualnie, przychodzą tancerki. 
Są to kobiety zawodowo w tym 
fachu kształcone. Im która okrą- 
tlejszych kształtów, tem większe 
ma powodzenie. Więc też uboższe 
w tuszę, wałkami z płótna wypy
chają sobie piersi, ramiona i inne 
części ciara. Palce ich i paznokcie, 
włosy i pięty malowane są gwoli 
ozdoby. Do tego obrazu dołącza 
się muzyka, piskliwa, monotonna, 
drażniąca, a wreszcie uderzanie w 
takt dłońmi. Gdy jedna tańczy, 
inne śpiewają falsetem, jedną i tę 
samą zwrotkę, kołysząc się miaro
wo do taktu.

Po skończonym tańcu podcho
dzą z uśmiechem do napół leżą
cych gości, skrapiają im włosy 
wodą pomarańczową,okadzają won. 
nemi ziołami i czarki złote podają 
do rąk opłukania...

A u zamkniętych podwoi pała
cu tłoczy się wylękły i obdarty 
tłum poddanych. Przyszli tu z gór 
do swego Szeika na sądy i inne 
sprawy.

Zazwyczaj gnieżdżą się gdzieś 
na zboczach, bardziej od wiatrów 
zasłonięiych, w  jamach z ziemi 
wykopanych, pod pokrywą liści i 
bambusów, drżąc w mroźne noce 
z zimna, a grzejąc s ię  za dnia w 
afrykańskiem słońcu. Trzód pana 
swego strzegą, gdyż na własność 
nic nie posiadają. Oni i ich chu
doby. ziemia na której mieszkają — 
należą do Szeika.

Z czego żyją i jak? — nie wie 
nikt.

Wpółdzicy, rozczochrani, bru
dni, harkotem głuchym wielbią Ał
łach a w ubogich swych, górskich 
meczetach. Nr widok francuskich 
żołnierzy uciekają ze strachem w 
zarośla, jeno psy I dzieci groma- 
darni włóczą się po drogach Atla
su, wydzierając sobie nawzajem 
napotkane ochłapy.

Hen wysoko w górach są takie 
ścieżyny, któremi zaledwie przez 
kilkanaście dni w roku przejść mo
żna i to z narażeniem życia. Są 
szczyty i przełęcze nieznane dotąd 
nikomu, są przepaście lodem ścięte, 
tak straszne, ze krew mrożą w 
żyłach.

A gdy się wreszcie dojdzie do 
miejsca, kędy zejść można na 
drugą stronę, to w strzępach po
rwanych chmur zalśnią niezmierzo
ne piaski Sahary które jeno struś 
rączy bez wytchnienia przebiega. 
Nad szczytami zaś bialeini W yso
kiego Atlasu — krąży spokojnie 
majestatyczny orzeł, możniejszy na
wet od Sceika Glauli, gdyż on je
den napraw dę jest tych niezbada
nych gór niepodzielnym panem i 
władcą.

T ad eu sz  M. N łttm an .

Czytajcie .S z c z u M

B H T I l M i l S f l  Eopsalino 
i  P .  &  C .  H A B I G A

n a d e s z ł y

Ch. Stadler, Lwów, iJiielliMn fi-
KAPELUSZE

oryginalne
1751
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Spraw y ruskie.
DZIAŁACZ RUSKI O ,,KRZYW

DACH" RUSKICH
He są w arte wiecowe rezolucje 

ruskie!
Lwów, 28. marca.

(W.) Na licznych wiecach ru
skich, zwoływanych ostatnio w Ma 
lopoisce wschodniej, uchwalono re 
zolucje do Rządu, ażeby zwrócił 11- 
nitom zabrane na ziemiach wołyń
skich i chełmskich cerkwie prawo
sławne w zaokrąglonej liczbie 500, 
gdyż były one kiedyś unickie.

Sprawy tą omawia w ,.U. Ho- 
losie" wybitny dz‘ałactz ruski dr 
Andirzej CzaJkowskij i trafnie w y
wodzi. że uchwalanie takich rezo
lucji jest prostym absurdem.

Przypominając, że taką rezolu
cję uchwalono niedawno na wiecu 
antksełi-batowym w  Stanisławowie 
pisze dr. Cz.: „Czy oznacza to rze
czywiście troskę o spraw y unji, 
CZY ot 9Qbie taką „chytoość Maloro- 
sa“? Zdaie mi się. że to drugie, bo 
takie żądanie, niema anj historycz
nej ani faktyczne; racji. Przecież 
cerkwie te były prawosławnymi 
jeszcze wówczas, kiedy o unji nikt 
nie słyszał. Budowali je nasi knia
ziowie prawosławni, z czasem zaś 
znalazły sie °ne po tej stronie".

Następnie pokpiwa sobie dr. Cz. 
z inicjatorów tyćh rezolucji twier
dząc zupełnje słusznie, że niemaią 
one nawet praktycznego zmysłu.

„Cóż przyszfoby nam z tego — t 
słowa autora — gdyby te cerkw e 
prawosławne oddano nam, gr. ka
tolikom? PrzedJewszystkiem zapy
ta m, gdzież są teraz upici za kor
donem sokalskim'3 Czyż ej „p e- 
cfootni" zechcą wracać do unji, kie
dy mogą mieć swoją autokefalną 
ukraińską cerkiew? Przecież była
by to cerkiew bez parafian. Po dru
gie, gdyby nam rzeczywiście od
dano te cerkwie, to kim byśmy je 
obsadzili? Gdyby nawet wyświę
cono tych 107 żonatych alumnów, 
to jeszczeby to nie wystarczyło. 
Oznacza to. że m y nfe moglibyśmy 
obsłużyć tych cerkwi duchowień
stwem unlckłem i one stałyby pró
żne, a wówczas obsadzonoby -je du
chowieństwem ładńsklem, gdyż 
cerkw ’e byłyby katolickimi. I w 
praktyce wyszłoby to samo co jest 
dzisiaj. Przez to położenie pogor
szyłoby sie jeszcze, bo Ukraińcy 
prawosławn1, nie belz podstawy za
rzucaliby nam. że m y ich zdradzi
liśmy. Stworzyłoby to naszą Alza
cję 1 Lotaryngię, która utworzyła
by między braćmi nieprzebyta 
przepaść".

N  A  D E 8 Ł A N C .

W ażn e  dla Pedantów !
K R A W I E C ,

znany od lat s p e c ja l is ta  sp o d n io w y ,
w e L w o w ie  b e z  k on k u ren cji,

W ŁO D ZIM IER Z SORKIN
Jagiellońska 17, II . p.

w yk on u je  p ie r w sz o r z ę d n ą  r c b o lę ,  o -  
b e c a ie  p o  zn iżo n y ch  cen a ch  i zaw ia
damia rów nocześnie P. T. Publiczność, 
że robót z m agazyn ów  k raw ieck ich  
żadnych  n ie  p rzyjm ow ał 1 nie przyjmuje. 
Zamówienia przyjmuje li  iy lk o  w p ro si  
o d  P . T. K lien tów . 1734

Z ty c i  z prowineft.
Nowiny przemyskie.

Testament Nr. 2. śp-. Paw ia Tyszkow skicgo. — Spadkobiercą imiennik-krew- 
uiak? — Zapisy. — Czy zręczna mistyfikacja'/ — S praw a mus) zostać najdo

kładniej w yśw ietloną—  Z Kasy chorych.
(Od naszego koresp rndenta 1

pam iętać, że chodzi o w łasność okołoPrzamysl w mąfcu
W jednym  z poprze In .li !istpw 0 - 

inów itun  tajem niczą spraw ę ,.drugiego" 
testam entu  śp. P ąw ią  Tyszkow skiego, 
k tó ry  pojaw ił sję dopiero po śm ierci d ta  
B. M orgensterna, zastępcy  uraw nego 
Akademii U m iejętności, będącej -r» w 
myśi jedynego do niedaw na te s tam en 
tu — praw ną spadkobierczynią ogrom 
nego n a ją tk u  T yszkow skiego. Nowy, 
obecnie o d k ry ty  testam ent pochodzi 
rzekomo- z r 1915, czyli z późniejszą 
datą, przyczem  zau re rać  ma wy-.ażną 
klauzulę uniew ażnienia poprzedniego roz
porządzenia ostatniej woli. W myśl więc 
tego -  nuweg-j — testam entu  uniw er
salnym  spadkobiercą m ajątku ustano
w iony zostaje imiennik i k rew ny  spad
kodaw cy, pi-dcząs gdy Akademia Utnie- 
prćności P oszłaby w prawa spadko
biercy dopiero na wypadek, gdyby  
spadkobierca — spadku nie przyjął. — 
P oza tern zaw iera  ten testam ent jeszcze 
kilka zapisów na rzecz osób bliskich i 
zasłużonych w obec śp. I yszkow skiego, 
k tó iy  w ostatnich 'a tach  przed zgonem 
złożony b y ł ciężką i nieuleczalna cho
robą. .Między fnnemi też obdarzy ł śp, 
Tysz-kowski dość hojnym zapisem  Annę 
G rim cw ą.

te s tam en t „Nr 2“ w yw ołał w s fe 
rach. praw niczych dużą sensację, k tó rą  
jeszcze  zn-a-cznie pow iększają okolicz
ności w śród k tó rych  nastąp iło  odkry- 
c :e tego c iekaw ego dokum entu. J e  ne
ra hiy pełnomocnik śp. T yszkow skięgo— 
p. Przj^siecki, pełniący obecnie swoje 
o-bowiązki z ram ienia Akademii U miejęt
ności i m-n przypuszczają, że ma się tu 
dc ez y n ie n a  ze zręczną mistyfikacją, 
k tó ra  niezaw odnie zostanie w y k ry tą  I 
zdem askow aną

L'la należytej bowiem oceny tej ar- 
cyciekawej sprawy spadkowej trzeba

3C«.0<)0 m orgów  roli, łąk, iasów 1 Ogro
dów oraz m nost va budynków, pałaców , 
masę inw entarza kp. W obec tego oko
liczności tow arzyszące  nagłem u „zw a- 
lęiKu." testam entu, sporządzonego dla 
nauki polskiej w jej najwyższe® przed
stawicielstw ie, Wtórem jest K rakow ska 
Akademia Umiejętności — na rzecz 1,- 
sób p ryw atnych  — musi nasuw ać bar
dzo pow ażne w ątpliw ości, k tórych  ro z 
w ażenie i usunięcie nie może być pozo- 
taiwione ty lko  opinii publicznej, za
ciekaw,ionej i zaniepokojonej 7. pow odu 
te j jedynej w swoim .rodzaju afery. — 
P rzy itim ina  ona w  pew nej mierze g łoś
na przeć la ty  aferę testam entu  W olań- 
ski—Bogucki, k tó r i u ró słszy  w ów czas 
do to 2 m iarów  sensacji w kronikach są- 
ców  galicyjskich, odbiła się echem  na 
łąm ach p rasy  periodycznej. — W  tej 
spraw ie jednak toczył się spór o sche
dę m iędzy osobam i pry  w atnem j — pod
czas gdy  obecnie chodzi o cel publicz
ny. o naukę polską.

Okr. U rząd U bezpieczeń w e L w o
wie uw zględnił p ro test w niesiony p rze
ciw  w yborow i now ego Zarządu Kasy 
chorych. Nie należało  bowiem dokonać 
y y h o ru  całego zarządu, tylko jednej 
trzeciej, zarfównó w grupie ubezi;śe- 
czo n tch , jakoteż p racodaw ców . W sku
tek tej decyzji U rzędu U bezpieczeń objął 
na razie  urzędow anie zarząd  w  poprzed
nim składzie, poczem zostanie w krótce 
p rzeprow adzony  przep isany  w ybór uzu
pełniający

P ro te s t przeciw  alkitowi w yborczem u 
całej R ady K asy chorych, p rzep row a
dzonemu w grudniu z. r„ w niesiony 
przez grupę n a r dem okratyczną — zo
s ta ł przez U rząd Ubezpieczeń we L w o
w ie odrzucony jaka bezpodstaw ny.

Zawiązanie

Kr tiika złoczowska.
(Koresp, w ł. „G azety  P o r.“)

T ow arzystw a Opieki nadwręźnianji uwolnionymi z więzień 1 Ich 
rodzinami! „Patronat Oddalał w Zło czowie".

Złoczów w m arcu.
Na zaproszenie prezesa tutejszego 

sądu okręgow ego S tankiew icz* zebrała 
się 24. m arca br. w sali m agistratu  in
teligencja z łocz rw ska  celem założenia 
T ow arzystw a , k tórego  celem  jest tro 
ska o stan  m oralny i m ateria lny  w ięź
niów , w ychow anie nauczanie 1 p rzyspo
sabianie do uczciwej p racy  zarobkow ej 
nieletnich przestępców , w ogóle r a to  
w anie j m oralne dźwignięcie jednostek 
najmie szczęśli w szych.

Zebranie zagaił prezes Starkiewa.%  
k tó rego  następnie w ybrano  przew odni

czącym  zebrania, na sek re ta rza  pow o
łano  sędtziego D ręgrew icza. Po, u- 
chw aleniu sta tu tu  w ybrano  do w ydziału 
pp. ZaKrzewską, D ręgiow iczow a, G łow ą 
cką. Kajraczewslbą, M ittęlm anow a. K ry- 
czyńską, Pańciew iczow ą, Ś traw ińską  i 
pnę Reitków nę. Z głoserr, doradczym  
w stępują do T o w arzy stw a  z  ur/.ędir. 
iprezes SKarkJswiict, p rokura to1.' Z a 
krzew ski, s ta ro sta  G ronkiew icz 1 za
rządca domu w ięziennego UU*t~»siki. 
W y b ran y  W ydaiał winien w najkrót
szym  czasie ukonsty tuow ać się i rozpo
cząć sw e czynności.

Wiadomości z Tłumacza.
(Koresp. wł. 

'l l - im c z  w marcu.
Rocznica koronacji B olesław a Chro

brego. Dnia 15. m arca br. obchodzono 
w  Tłuńiżczu 900-letni jub lensz korona
cji 'Bolesława C hrobrego z następują
cym program em : O g o d z . '10.30 uroczy
sta  M sza św . w  kościele paraf., w cza
sie k tórej okolicznościow e w zniosłe ka
zanie w ygłosił ks. L uherdow icz. O g. 13 
w iec ludow y w  sali S o k o h , na którym  
zi akr m ity  re fe ra t o geniuszu politycz
nym i rycerskim  B olesław a C hrobrego 
w ygłosił prof. N ierzwiński. zaś w ieczo
rem przy wypełnionej po brzegi sali-Sp- 
kola odegrano „ B a llad y n ę '. Na wzmaan 
kę zasługują tutaj panna Ludw ika Ko- 
iław sk a , p. łssakńcw-ferowa. p. Howor- 
koiwa. p. D ereniow a i p Nacek. Irocjato- 
re rr i trieTCwntoent cajoi u ro czy s to ść  
t y ł  naczelnik sadu p Kłodnick; 1 jego 
zasługa, że u roczysfcść w ypadła tak 
im ponująco.

Aresztowanie szalki w łam yw aczy. W 
tych  dniach policja c a rs tw o w a  w T łu
m aczu w padła na trop  zorganizow anej

.G azety P o r.“)

sziajkji w łam yw aczy  k tó ra  w  przeciągu 
krótkiego czasu dokonała kijku w ięk
szych k radzieży  z w łamaniem W szy 
scy  sp raw cy  /o s łali aresztow ani i od
dani sądow i w Tłumaczu.

Omak nie m o-Jarca S tan isław  I'u- 
stanew ski. rc!n:k z u le szn w a  pod T łu
m aczeń', żył c id a w n a  w niezgodzie ze 
•• wym sąsiadm n Kiryła t\cw alen : S prar 
w a poszła o młyn. k tóry  Tustanow ski 
sprzedał Kowah-wi. ale nienaw iść og ra
niczała się do zerw ania stosunków  to 
w arzyskich  tak długo. CokąJ Kowąi nie 
z ta łam ucii T ustane wskiart.u żony j nie 
nam ów ił jej do o p u sz e re ra  domu mę
żow skiego 1 f g" już fv lo  Tus'»» wski*. 
mu ; a  w id e  i onegdaj * t » t n ą l  do mie
szkania Kowala z rev-'.w  etem  w rę
ku. chcpc krw aw o co nśc ć sw oje k rzy . 
w dy. Cud praw dziw y ze tj:of. d w u k rrf. 
me zaw iodła, zacinajao « e a obecni 
rzuciw szy  sie na n.:ed >uieco m ordercę

iw tadn .i, go ; wygna i ; chaty. Nie
szczęśliw y sam s;ę oddał w  ręce policji, 
k tó re  odstaw iła  go do sądu w  T łum acza

Z przem ysłu
naftowego.

KREDYTY W BANKU GOSPO
DARSTWA KRAJOWEGO.

Na urządzenie techniczne. — Na 
faktury eksportowe, na zapasy ro
py i produkty w rafjnerjach. — 
Wiertnictwo wyjdzie z pustemj rę- 

kam'.
Lwów, w. marcu.

Kwestja kredytów dla przemysłu 
naftowego, omówiona obszernie na 
wspólnej konferencji 4. marca w 
W arszawie, zostanie zapewne za
łatwioną szybko i k o rzy s tn i 
Bank Gospod- Kraj. oświadcza już 
bowiem gotowość udzieleróa kre
dytu na urządzenia teehniczne, o ile 
zakup będzie dokonywany w  kra
ju.   Ponadto zostanie ułatwioną
możność uzyskania kredytu na fak
tury za produkty, eksportowane za 
eranicę i na zapasy ropy oraz pro
dukty magazynowane w rafine
riach.

Bezpośredni kredyt na cele 
w iertnetw a natrafia jednak na pe
wne trudności, ze względu na nie
uchwytność i n ierealność podkładu 
kredytowego. Kredyt bowiem wi
nien mieć pewne widoki amortyza
cji z objektu, służącego jako zabez
pieczenie. Przy wiertnictwie gaś ni
gdy n iie da s'ę przewidzieć, jaki bę
dzie efekt i jak si9 impreza wiert
nicza zakończy. Z tych powodów 
Bank Gospod- Krajowego zacho
wuje wobec wiertnictwa — na ra
zie przynajmniej — pewną rezerwę.

l

ty lk o
p ie rw s ze j

ja ko śc i

Płaszcze 
K o s fju m y  
Su nie

M 2 II
L w ó w  P a s a ż  M ik o la s c h a . 

D a j g ro s z na c&ia

h m  Szhołs liBUawil.

I 1 1
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Kopernik Dziś sobota 28. marca Marysieńka
Senzacyjna komedja amerykańska w  7 aktach

J e s z c z e  w y ż e i  f S "
w roli g ó v n e j  H A R O LD  L L O Y D

U zupełnieniem  programu: N ajnowsze m odele mody paryskiej Nr. 2 WIOSNA 1925 r.
Początek przedstawień: Kopernil: 4-ta, Marysieńka 3T 0 17>8

His oddamy ani piędzi ziemi!
Żywiołowy protest społeczeństwa przeciw dyplomaty

cznym zakusom Niemiec na polskie granicę.
O d e zw a  Prezydjum  m. L w o w a .

OBYy. ATFLEJ

Lwów, 28. marca.
Odw!ecznx na^z wróg nie może 

się pogodzić z u-krzeszenjim  ry l
sk i' Nje UŁialą jego zakusy, aby 
poderwać TrM;iat wersalsk'- Wórs 
w yznacz/}, ui»ndU. utrwa :I za
gwarantował nasze granice Hydra 
krzyżacka, pabpąc ku inm  niena
wiścią, ma.r?v o ich rewir ii W j-  
ciąga łapy- f>bv p< zbawić nas Po* 
morza i Górnego Śląska. Ftaj& ć 
odciąć nas od yauyku, usiłuje ped 
kopać niaterjaCie i zn isz^yc  po
litycznie. 3r ;d |s i  lub i>óźniei mogą 
nastąpić iakła, r..i które musmy 
być przygotowani! Nieustanne ni* 
trygi, groźby, żądza odwetu, tai.io 
zbrojenia, wymagają od nas stal* 
czujności i przezorność. Odpowie*

O d e zw a  kom etu obywatelskiego,
RODA2Y!

Pokojow i europejskiem u zas raża  no
w e niebezpieczeństw o ' T e  sam e ręce 
zbrodnicze, k tó re  w v \vo/aty  osta tnią 
w ojnę, d z s ia j usiłują w zniecić now ą. — 
P ob ite  N iem cy /.ądaia od Polski nadgra
nicznych ziem, p iaw ie  w yłącznie zam ie
szkałych pi zez ludność polską^ Lud
ność m iasta L w ow a, k tó ra  bohater
stw em  sw ojem  zadecydow ała o g rani
cach ws-chódnić-i, a na  k tó rą  zw rócone 
są oczy  całej PoB ki —  nie może w ta- 
jdej chwili milczeć. Na znak pro testu  
zatem i ostrzeżen ia  dla obcych, a po
krzep ien ia  i policzenia sił w łasnych , dla 
okazania czujności, a rae lekcew ażenia 
sił w raży ch  w ystąp im y  w szy scy  na uli. 
ce m. L w ow a w pochodzie m anifesta
cyjnym  w niedzielę 29. m arca. W zyw a
m y zatem  w szystk ich  obyw ateli Lw ow a 
i okolicy, na

Wielkie Zebranie .Manifestacyjne 
w  dniu 29. marca br. o godz. 12 w  pot. 
n a  Rynku, skąd po przem ow ach i u- 
ch w-aleni u rezo-lucji ru szy  pochód ulica- 
nu: R uską, C zarnieckiego, pl. B ern ar
dyńskim , M arjackim pod kolum nę M ic
kiew icza, gdzie po odśpiewani-.! R oty 
nasitąpi rozw iązanie pochodu. W szyst
kie stow arzyszen ia , zrzeszenia i in sty tu 
cje społeczno-narodow e, młodzież aka
dem icka, technicka, w szystk ich  szkół i 
zak ładów  naukow ych weźmie w  m ani
festacji ućfeat kr-rporatyw nie ze sztan
daram i i m uzyką. U staw ieniem  uczest
n ików  na R ynku, o ra z  pochodem  zajmie 
się Kom itet obyw atelsk i, zaopatrzony  
odznakam i. Tylko do jego w skazów ek 
■należy się stosow ać. W ieczorem  dnia 
29. m arca  1925 odbędzie się

OGÓLNE ZEBRANIE OFYWATELSKIf
w  sali Sokoła-M acierzy  od godz. 18 
(6-tej), na k tó rem  poruszone zostaną

dz-ią naszą musi być jedność i go
towość do oozony każdej piędzi 
polskiej ziemi- Mus:tny stać -na stra
ży pokoju i nienaruszalności Trak
tatu Wersalskiego,

OBYWATELE l
.W manifestacjach wszystkich 

z:em Rzeczypospolitej przeciw wro* 
pm  zakusom, nje powinno Draknąć 
rycerskiego Lwowa! Spełnijcie 
przeto W asz obowiązek f w nie
dzielę dn>ai 29. marca o goćz. 12-t.ej 
w  południe zgromadźcie się w  set
kach ; tysiącaich przeć ratuszom- 
Niech stąd potężny rozlegnie się 
głos protestu:

Nfe rzucjm ziemi skąd nasz ród!
W e Lwowie, d. 25. marca 1925. 

Prezydium król. stok m Lwowa,.

sp raw y , ?v iązan e  ściśle z zabez.oic-e7.e- 
nien naszych  granic. — K om itet; Aniela 
A leksandfow<czowna. Dr. Juliusz Albi- 
nciwski. Dr. E rn est'A d am . Dr. S tanisław  
Biały. D j. O sw ald -Balzer. Dr Józef Bo
row iec, Dr. S tanisław  Bieńkowski, J a 
dw iga B oedanow iczow a, Jan  Blaike, Dr. 
M arceli C hlain tacz. Dr. A leksander C ze
to-wski, Jan  C zarto rysk i, Ma.rja Deme- 
trew a , W łodzim ierz Dziieduszydki. M ar
ian  Dziędzielewic-z, B cieslaw  E ustarh ie- 
w irz , G ustaw  Flacn, M arja Ga-ndiowa, 
Dr. M arjan GuUrynowicz, Dr. S tanisław  
Gtąblnslri. In.ł K azim ieiz G ąsiorowski, 
Inż. W ład y s ław  Gilowski, Misliaiuna 
Kausneio-wa, S tan isiaw  H osaow ski, S ta 
nisław  HubT Jan  Kamiński. S tefan Ko
mornicki, Dr. R om ar K ordys, Józef 
K w m tkow śbi, W anda K łossow ska, Ks. 
E leonora I.ubom irska, -Bronisław Lasko- 
w nicki, Inż. Konrad Lisow ski, G ustaw  
L ączyński, Dr. August Łoziński, Dr. Ju l
iusz M akarew icz, P ose ł Malik1, Józef 
N eum inn Dr. S tanisław  Niemczycki, Dr. 
S tanisław  O rzechow ski, Dr. Jan Opień- 
skl. Julian O bbek , Dr. Z dzisław  Próch- 
nictó, Dr. Adam Ptaśnik-, H elena P opie
low a, Dr Zbigniew  P azd ro . Dr. Emfl 
Roinski, Michat R rlle , Dr. Karol Ro
gow ski, D r. )an R ozw adow ski, Ks. Dr. 
S tefan Szydelskl, D r. W łodzim ierz Sie
radzki, D r. Filip Sęhleichsr. Dr. .Leonard 
S tahl, S tan isław  Scbiński, H enryk  
Schm al, D r Jan  Schm ar. Jan  Szczyrek, 
Dr. Sm olka, F erdynand  Szczurkiew icz, 
S en a to r M ichat Siciiński, Józef S tank ie
w icz. H elena Skoczylasow a. Dr. M aksy
milian Thubie, Dr. S tefan Uhma, Dr . .wl»- 
ksander V agel. D r Karol W ąto rek , Dr . 
K aspci W ęigel. Dr. S tanisław  Z ak rzew 
ski, M cicin Zieliński, D r. S tanisław  
Żarski.

S p r a jr y  społeczne.

CZY WYROBY CUKIERNICZE 
POWINNY PODLEGAĆ PODAT

KOWI OD ZBYTKU?
Od czasu wojny p o m y s ł  cukierni
czy znajdo-wai sję w  bardzo cięż
kich warunkach. — Ilu łudzi żyje 
z tego przemysłu we Lwowie i w 
Małopolsce. — W artość odżywcza 
cukru » czekolady. — Należy zm ie
nić odnośny ounkt projektu nowe! 
ustaw y o podatku przemysłowym.

Lwów, 27. marca.
(jp.1 P rzy  omawianiu projekto

wanych przez rząd zmian przepi-
. sów <y podatku przemysłowym, za-
- znaczyliśmy, że przewidziane w  

tym projekcie podciągnięcie pod 
kategorię przedm'lotów luksuso
wych całego szeregu artykułów, 
dotychczas podatkiem luksusowym 
nieobjętych, ciężko dotknęłoby pe
w ną ozęść naszego kupiectwą ! 
przemysłu.

Do tej grupy szczególniej zagro
żonej nowem skategoryzowaniem 
przedmiotów zbytku, należy prze
m ysł cukierniczy, który już i tak 
od wybuchu wojny pornosł wielkie 
straty zawodowe i materialne. Jak 
bowiem wiadomo od r 1915 aż do 
r. 1922, rozm aite ograniczenia kon* 
sumeji nie pozwalały ma wyrób 
cSart i tnnvch artykułów  cukiern'- 
ozycih, co sprowadzało niemal zu
pełną niemożność zarobkowania d'a 
odnośnej Kategorji przemysłu. To 
też można powiedzieć, że dopiero 
w  ostatnich latach przem ysł ten 
odżył i otrząsnął się z letargu. O* 
Wożenie wyrobów cukierniczych po 
datkiem luksusowym byłoby zaś 
JpOftownem podc?eciem u nodstaw 
tak  samoistnych przedsiębiorstw 
cukierniczych, jak i zarobków ca
łego zastępu pracowników, zaję
tych w tym dżjcle.

Wzgląd ter, przy obecnym za
stoju rraemy-słowvm gdy coraz 
bardzłój wzrastają szeregi bezro
botnych, obciążających Skarb pań
stwa f o«ół przemysłowców, oowi- 
n-ep być brany bafdzo poważnie w  
rachubę, bo nie ulega Wątpliwości', 
'Se przy  wprowadzeniu w  żvcie fa- 
k :ego przepisu ustaw y wielu z cu
kierników byłoby zmuszonych zli
kwidować przedsiębiorstwo, Inpi 
zaś musieliby zredukować liczbę 
swych pracowników,

' Nie byłoby to hi£zwąitpienia rze
czą obojętna z ogólnego purktu w i
dzenia, jeśli sję zważy, że obecn p 
w  samym Lwowie znajduie się 80 
Hrm samoistnych właścicieli, a o- 
gółem Ti tego zawodu żyje w  na- 
szśm  mieśtfe około 840 osób, zaś 
w  całej Ma-łopołsce liczba ta wyno
si *500 osób. nje lrz ą c  w  to fabryk 
Cukierniczych 1 czekoladowych, któ 
re w  Małopołsce zatrudniają rów
nież około 5.0U0 osób

Rzecz prosta zatem, że p o d ręc ie  
rozw oh tak poważnego przemysłu 

'przyniosłoby poważną stratę sile 
gospodarczej państw a-------------- —

Lecz j dla konsumentów obciąże
nie wyrobów cukierniczych wyso
kim luksusowym podatkom, by
łoby bardzo dotkliwe, sprowadzi
łoby bowiem znaczne podrożenie 
tych artykułów, nie należy zaś za
pominać, że do kierdeli cuk:emiainej 
należy głównie k lasa . średnia, także

dziś bardzo ograniczona w docho
dach.

1 nie można tej kwestii przeciąć 
arbitralnym sądem, iż artykuły te 
nie należą do przedmiotów pierw
szej potrzeby, że zatem nezamożni 
mOga się bez nich -obejść. Obeuiy

stan wiedzy lekarskiej każe zupeł
nie inacizej zapatrywać się na tę 
sprawę. W ysoka wartość odżywcza 
cukru ] czekolady została tui pow
szechnie uznana w  hyzie-r1? a na
wet w lecznictwie. Organizm dzie
cięcy w pierwszej łrnji pohDebuje

pewnej iioad pokarmów słodkeh, 
zaś te?o rodizaju artykuły, jak su
charki, biszkopty itp. są r ^edzow- 
rje potrzebne dia odżyw;iania cho
rych j rekonwalescentów oraz ludzi 
w wieku podeszłym. O tem, jak 
ceni się dziś wartość odżywczą cu- 
k ru i czekolady świadczy, że w 
niektórych armiach zagranicznych 
został wprowadzony zwyczaj ob
dzielania żołnierzy nodcząs forso
wnych marszów i ćwiczeń pi wną 
ilością słodyczy, co wpływa bardzo 
dodatnio na ich odporność ną truay.

Również ważną role odgrywają 
słodycze przy zwalczaniu alkoho
lizmu, a Ameryka- od -czasu prohi
bicji alkoholu, wprowadza z powo
dzeniem konsumeję artykułów cu- 
kłe-niay/ch.

Z uwagi ną tę  w ażną role od
żywczą artykułów cuKiemtezych,
jakoteż z ogólnych względów gos
podarczych, które wyłuszczyliśmy 
powyżej, odnośpj punkt projektu 
n-owa.r ustawy o podatku przemy- 

N sfowym powinien ulec modyfikacji, 
a wyłączenie z pod kategorji luksu
su w  kraju wyrabianych, słodyczy 
j czekolady może leżeć tylko n,a linjl 
dobrze pojętych interesów państwa. 

~ —o -

Slnożsa dla uposażeń 
u r z ę d n m lL

W a rsz a w a , w marcu.
D ifartam en t budżetowy min. 

skarbu zawiadomił wszystkie in- 
s ytucje państwowe, że mnożna dla 
uposażeń urzędniczych na kwiecień 

, pozostaje bez zmiany, 41 punktów. 
Dodatek na mieszkanie będzie u- 
stalony według wysyłanego okól
nika. Podatek cd uposażeń pozo
staje w skali marcowej.

— "ft— ~

Kemcy stiiMwiŁ rdzen 
czerwonej am ji.

M oskw a, w marcu.
,Rod aja Ziemia1* podaje wiado

mość o skoncentrowaniu przez bol- 
szewików u ' okręgach południowo 
zachednich. znacznych sił wojsko- 
w ch, liczących dc i 30 C00 bagne
tów. Wś ód dowódców tej armii 
i jej oficerów ma być znaczna 
1 czba,oficerów i podoficerów nie
mieckich. Gazeta przyłączą nawał 
c- frę 184 oficerów i 5.10D pod
oficerów.

EffiftniM uileLli
usuwa radykalnie bez bolu nporczy* 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki- 

Skład i wyrób: 307

Apteka M. Ettingera
Lwów, pt. G o łuchow skich .

D O  W Y N A J Ę C I A
w centrum miasta £— 18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p. drzwi Nr. 7 w cza ie 2—4 
popołudniu. 1531

1 1



Nr. 73TT „GAZETA PORANNA1'  z dnia 29 marca 1925.' Str. 9.

Hotel Europejski. 26 marca 1925.

1. Grabowiecki Feliks, naczelnik sądu,
Kopyczyńce.

2. Harasimowicz B olesław , kupiec, War
szaw a.

3. Przeździeckl Ludwik, inżynier, Łuck.
4. Piskozub W ładysław, dyr. banku,Turka.
5. S u f le r  Jakób, aptekarz, Otynja.
6. Koczarski Henryk, inżynier, Iwonicz.
7. Gruszczyński Marian, sekr. Rady pow.

Łańcut.
8. Danilewicz Konstanty, kupiec, Łańcut
9. Wojakiewicz Stanisław , obyw ., Rodrur.

10. Breitenwala Janina, obyw ał., Dolina.
11. Wlomont Wiktor, dyrektor, Klimkówka.
12. -Zagórski Stanisław , obyw atel, Koło-

dziejówka.
13. Lang Józef, kupiec, Wiedeń.
14. Sokalski T adeusz, dyr. dóbr, Uhnów.
15. Machnicki Roman, inżynier, Borysław .
16. Kowalski Józef, dzierżawca dóbr, Ko-

rościatyn.
17. Urbański Leon, komis, rząd., Bóbrka.

TEATR WIELKI:
Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy i fcu- 

Zary“ (dla młodzieży).
Sobota, 2S. bm. o 7.30 „W esele P ija 

ra" (50 prc. zniżki).
Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy 

5etniej“ (ceny popularne).
Niedziela, 29. bm. o  7.30 „Twórca",

TEATR MAŁY:
Sobota, 28. b'm. „Spadkobierca**. 
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca"*

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 28. bm. „Agri“.
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marica®, 

*
Repertuar „Młodej Scenki" Chorąż- 

czyzity 7;
W  niedzielę 29. m arca  „Ich czw oro" 

G. Zapolskiej. P oczą tek  o g. 8 w iecz.

„Królowa Saba". W  poniedziałek z 
pow odu gen. p róby  z „K rólow ej S ab y "  
T ea tr  W ielki będzie zamikinięty. P rz e d 
sp rzedaż  biletów  rozpocznie się w  k a 
sach  w  n ed z ie lę  rano. Już  dziś mnó
stw o  jest zgłoszeń na w to rkow ą p re 

m ie rę , k tó ra  w zbudziła ogrom ne zain te
resow anie. Ą rtysta-m alarz  Z. Haik miał 
szczególnie trudne zadanie, gdyż w sto 
sunkow o krótkim  czas!e musiał stw o. 
rzyc pięć olbrzym ich zmian dekoracy j
nych. S trona techniczna spoczyw a w  da 
św iadczonych  rękach  insp. S tahla.

Abonamenty kw ietniow e już są  sprze- 
daw ane w  kasie T. W ielkiego (I. piętro). 
B loczki abonam entow e m ają już w yro 
b iony  rozgłos i pokup, to  też i kw ietn io
w y  abonam ent będzie w krótkim  cza
sie rozsp.-zedany.

Z „Młodej Scenki". Znakom ita trag i
kom edia ..Ich czworo'* G. Zapolskiej po
w tórzona zostanie w niedzielę dnia 29. 
m arca  po ra z  szósty . Sztuka ta  cieszy 
się n iezw ykłem  pow odzeniem  a to  dzię
ki doskonale zgranem u zespołow i. Bile
ty  w cześniej n ab y ć  m ożna w  kancelarii 
S zko ły  dranj.

Rluro k'Vfc«j’ towp M. Tuerka:
W to rek  31. m arca : W ieczćr sonato- 

iwy. W y konaw cy , lim a K osetka (skrzyp  
ce). Dr. E dw ard  Sseicherger (łortepian).

P ią tek  3, kw ietn ia: B ronisiaw  tleher- 
mann II. K oncert. 1736-3

BENEFIS MULLERA
odbędzie się w środę dnia L kwiet
n a  br. w „Bagateli** ze współudzia
łem wybitnych artystów  opery i o- 
peretki Teatrów miejskich. Tadzio 
Muller, ulubienic lwowskiej pu
bliczności, jedyny w swoim rodza
ju odtwórca lekkiej muzy, może się 
poszczycić wielką popularnością 
wśród wszystkich melomanów i by 
Walców „Bagateli*.

Na ogólne żądanie bidzie odegra
ny  stylowy gawot kompozycji be« 
n ebsanta.

Samosąd cłiropsbi nad złodziejami.
Winnych zakopano żywcem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

P ogran icze  sow., 27 marca.
We wsi Berezówce (na Podolu 

sow.) systematycznie kradziono u 
chłopów konie i bydło. Aby zata
mować dalsze kradzieże postano
wiono urządzić nad domniemanymi 
sprawcami „sąd ludowy". Za po
mocą wielkiego dzwona z cerkwi 
prawosławnej zwołano całą ludność 
z Berezówki i okolicy. Prezes „kom- 
biedu" komunista Zabołotny i na
czelnik gminy Bardeiny oświad
czyli, źe uzyskali zezwolenie pize-

łożonych władz na samosąd w „du
chu włościańskim. Z pośród ogrom
nego tłumu schwytarto siedmiu 
„podejrzanych" i po okropnych 
torturach, wszystkich żywcem po
grzebano w wykopanej przez tłum 
jamie. Jescze długo po zasypaniu 
jamy słychać było z pod ziemi 
rozpaczliwe wołania o pomoc.

Obecnie głównych winowajców 
tego niesłychanego barbarzyństwa 
skazano na 8 lat więzienia.

Marsz. Sejmu Rataj 30 bm. w yjeżdża 
na południe w celach zd row otnych . Funk 
cie jego obejm ie .wscemarsz. M Ora
czew ski

Ogólne zebranie obyw atelskie w spra
wie ochrony granic odbędzie się w nie
dzielę 29 bm. o godz. 18. w  sali Sokoła- 
Macierzyi, ul. Z im orow icaa, na k tó re  za 
p rasza  Kom itet w szystk ich  obyw ateli. 
P o ruszone będą  najpilniejsze sp ra w y  od 
noszące się do zabezpieczenia naszych 
granic.

Organizacja narodowa V. dzielnicy 
m. L w ow a w zyw a swoich członków  da 
m asow ego w zięcia udziału w wiecu m a
nifestacyjnym , w niedzielę o  godz. 12 w 
południe, na R ynku 'głównym. Punkt 
zborny  g. 11.30 p rzed  poł. pod pomni
kiem  U jejskiego p rz y  uli. Akademickiej.

U niw ersytet hebrajski a ideologia zje
dnoczeniowa. Na ten  tem at pogadanka 
w  „Z jednoczeniu" w sobotę 28. bm. o g. 
6.30. Zagai D r. H. Schipper. W stęp dla 
członków  i w prow adzonych  gości.

Oficerowie rezerw ow i zbiorą, się w 
niedzielę dnia 29. m arca  b r. o g. 10 w 
lokalu w łasnym  Ognisko oficerskie u l 
F red ry  1. skąd udadzą s ir grem ialnie na 
w ielką m anifestację p ro testacy jną . S trój 
cyw ilny . Odznaki w yda się na miejscu.

Z w iązek Obrońców Lwowa w zyw a 
w szystk ich  sw oich członków  na  niedzie
lę 29. m arca  do grem ialnego wzięcia 
udziału w m anifestacji ludności L w ow a 
przeciw  zakusom  krzyżackim  na całość 
naszych  granic. Z biórka dla O brońców  
L w ow a przed lokatom Związku o g. 11.15 
przed p o ł~

Rekolekcje dla P ań  T ow arzystw a  
f w .  Salcm ei odbędą się od 30. m arca 
do 4. kw ietn ia  w  kościele Św . Mikołaja 
o g. 6 w ieczó r. Nauk rekolekcyjnych 
udzielać będzie kS. dr. Jan  Cieinniewskn.

Rekolekcje wielkopostne w kościele 
OO. Jezuitów . IV. se ria : dla panów
rozpoczną się  w  poniedziałek 30. bm. 
w ieczorem . Codziennie ’ p rzez  cały ty 
dzień o godiz. 7 w ieczorem  nauka i k ró t
kie nabożeństw o,

Rekolekcje w  Katedrze, lać. odbędą 
się w  dniach od 30 m arca do 5 kw ietnia 
t r .  Nauki odbyw ać się będą codziennie 
o godz. 6.30 w ieczorem . Spowiiedź rek o 
lekcy jna w sobotę dnia 4 kw ietnia od 
godz. 6 rano  do 12 w poł. i od 3—9 
w iecz. Nauki rekolekcyjne głosić będzie 
ks. Ludwik B om bas.

O dczy t prof Halbana. Dzisiaj w so
botę w Insty tucie  Technologicznym  ul. 
Bouriairda 5 odbędzie się odczy t prgi. 
dra  A lbeda Ha>bana „W iara a P ra w o " . 
P oczątek  punktualnie o  g. 6.30.

T ow arzystw o Przyjaciół Sztok P ię
knych. W  niedzielę dnia 29 m arca na- 
stąps o  godz. 1 1 w poi. o tw arc ie  IX. w y  
s taw y  fotografii a rty sty czn e j, urządzo
nej staran iem  L w ow skiego  T ow arzy
s tw a  Fotograficznego. R ów nocześnie o- 
rwairtą zostanie w y staw a „S ztuka  dzie
cka". na  k tó rą  uk ładają  się p race  ucze
nie art.-m al. Anny H arland Z ajączków -' 
skiej (państw , gintn, im. k r. Jadw igi). 
W stęp  na obie _ w y s ta w y  1 zip., dJią m ło
dzieży szkolnej 20 gir. (Gmach Muzeu-m 
P rzem ysłow ego, ul. D ziedus-zydridi 1).

Niedzielne w ykłady hygieniczne. W 
niedzielę 29 bm. o 11 przedpoł. w ygłosi 
w  kinie „Kopernik" prol. dir. F ranke w y
k ład : H ygjena nerek, P oczątek  punktual 
nie l i  (ze wtzględu n a  p ro te s t p rzeciw - 
memieókś w  R atozu.

(—) Udaremnione samobójstwo. M aria 
J., żona konduktora  MKE. zam. w  Kle- 
paToiwie, pokłóciw szy się ze sw ym  m ę
żem  usiłow ała w czoraj popełnić zam ach 
sam obójczy i w tym  celu chciała się 
rzucić pod pociąg  na to rze  rrriędtey dw or 
cem  głów nym  a Podzam czem . Zam iaro
wi tem u przeszkodził p rzechodzący  tam  
tęd y  post. Nc-wakawski i odprow adził 
despera*kę do domu.

(—) Zuchwała kradzież. R achela So- 
bel, kupcow a zam . wi K om am ie, w iozła 
w czoraj na furze to w a ry  b ław atne  do 
K om arna w art. 500 zł. Na pl. Rzeźni ja 
kiś osobnik w  njespostrzeżociy sposób 
sk ra d ł c a ły  pakiet.

(—) P odejrzana nagła śm ierć. W  Za- 
m arstynow ie  zm arła  w czoraj nagle 52- 
letnia Kato®,na N azalew icz, po spożyciu 
kolacji. Lekiarz stw ierdził pośm iertne 
sińce na policzku. Zachodzi podejrzenie, 
że N azalew icz zm arła  w sku tek  o tru
cia się.

(—) Większa kradzież mieszkaniowa,
Pepi W alfisch, zam . prizy ul. M iodowej 
4, doniosła, że nieznany sp raw ca  sk rad ł 
jej z m ieszkania garderobę w art. 750 zł.

(—) N agły zgon. W czoraj ran o  zm art 
nagle Dawid H aberm an, re s tau ra to r 
zam. p rzy  ul. S łonecznej 41. Na polece
nie lekarza  dzielnicow ego odstaw iono 
zw łoki do Insty tu tu  m edycyny  sądow ej.

Najlepsze surowce i staranny 
wyrób, otc tajemnica dobroci

C Z E K O L A D Y  noo

H Ó F L I N G E R A .

B a c z n o ś ć  z r e d u k o w a n i !
W o’ ec zbliżających się świą 

polecamy wszys kim zredukowanym 
urzędnikom o b u w ie  trwałe i tanie 
po cenach znaczn e zniż mych.

Prosimy oglądnąć wy tawę i 
sprawdzić ceny z innemi firmami.
H e n ry k  P o s t , L w ó w , P a ń s k a  7 .

1699

Kryzys teatru wileńskiego. (Z) Z W il
na donoszą, że  te a tr  przechodzi ciężki 
k ry zy s . D y rek to r R ychłow ski p rzedsta
w ił budżet, k tó ry  w yaosi do 1 kw ietn ia 
l fi2 tys. zł. R ządow a zapom oga na te a tr  
w ileński w ynosiła  za  ten  czas 40 tys. zł. 
O ile nie natąpi w ydatna pomoc z ja 
k iejś s trony , grozi tea trow i w ileńskiem u 
bankructw o.

T erm in do w ym iany ostem plow anych 
ty tu łów  przedw ojennego długu austriac 
k iego i w ęgierskiego na obligacje 5 prc. 
pożyczki konw ersyjnej Mm Skarbu 
p rzed łuży ło  dcv 15 m aja 1925.

A pteczne księgi towaru. (Z) Min. 
skarbu zezw oliło  w łaścicielom  ap tek  na 
prow adzenie w  r. 1925 ksiąg  obrotów  
bez obow iązku o tw ieran ia  tych  ksiąg 
początkow ym  rem anentem  tow aru .

N a s i artyści
w  k a r y k a tu r z e ,

JERZY RYGIER.
(Rys. A. E. OUeir).

M i r a .
Jedna z  najdziwniejszych f naiwię 
kszych gwiazd naszego nieboskłonu

Nowy Jork, w marca.
Miira od wieków zaprząta uwa

gę astronomów. Jesłto gwiazda o 
łypie gasnącego słońca. Światło jej 
ma zabarwienie czerwone, charak
terystyczne dla ciał i/eWeskidi 
o njskiej stosunkowo temperaturze.

Mira należy do tzw. gwiazd 
zmiennych. Niekiedy widzieć ją 
można jaśniejącą pełnym blaskiem 
gwiazd pierwszej wielkości. Zwol
na jednakże blask ów  zmienia stó, 
a ubytek dochodzi do tego stopnia, 
że Mjry trudno odnaleźć. Wkoncu 
całkiem ona znika, by po upływie 
krótszego fuib dłuższego czasu wy
płynąć znów na widownię. Astro
nomowie tłumaczą to periodycz- 
nem  pojawianiem s'ę nadzwyczaj 
rozległych Plam na powieracłut' 
Miry.

Odległość i rozmiary tej g w i 
zdy by ły  dotąd nieznane. Dopiero 
astrofizykowi Michelsonowi udało 
się zagadkę rozwiązać przy pomo
cy olbrzymiego teleskopu, który 
posiada najwyżej położone na kuE 
ziemskiej obserwatorium Mount 
Wildom j przy pomocy specjalnego 
aparatu, tzw iijterferomatna.

Owóiż średnicę Miry oblicze Mi
chel son na 250 miljomów Kim., czy li 
Mira jes+ mniej więcej 300 razy  
większa od słońca. Oddalenie jej od  
ziemi wynosi 165 lat światła, przy- 
czem  zauważyć należy, iż jako roić 
światła rozumie sję drogę przebytą 
przez promień w  cSągu jednego no
ku — t l  ljnję długość} około 6-000 
mil jardów kim. Promienie włęc Mi
ry. które dochodzą nas obecnie, o- 
puścify olbrzymje sw e źródło je
szcze w r. 1760!

Katastrofa kolej, w  Hiszpanji. Dono
szą z  M adry tu  o kat&strafie kolejowej, 
jaka się w ydarzyła między stacjami' A-
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łam ante ą Salleniza. M ązynista i palacz 
ponieśli śm ierć, zaś trze j funkcionairtu- 
sZe kolejow i odnieśli rany .

N owe podw yższenie tary fy  kolej, w 
Rumunjl. Gen. D yrekcja  w B ukaresz
cie zajm uje się obecnie sp raw ą  ponow 
nego podw yższenia ta ry fy  osobow ej i 
tow arow ej. Podw yższenie to  w ejdzie w 
życie z dniem 1 m aja br. Skoro  kolej u- 
zyska autonom ię, będzie m iała sw ój 
w łasny  budżet. P odw yższenie  taryfy  
m otjęw łje się koniecznością n ap raw y  ró
w now agi y  budżecie.

9ch, ci Polacy!
W iedeń , w marcu, 

(-f-) Pisma zagraniczne (zw asz- 
cza niemieckie) roją się od donie
sień w rubryce kryminalnej — o 
złoczyństwach, których sprawcami 
pono — Polacy. Jeśli nawet ży- 
ężliwa nam prasa francuska nie 
mogła się wstrzymać od inwektyw 
pod adresem Polski z powodu uję
cia słynnej szajki bandytów — to 
cóż dopiero mówić o pismach nie
mieckich.

Czy jednak istotnie Polska do
starcza zagranicy tak licznego kon
tyngentu zorooniaizy? Odpowiedź 
na to pytanie dają nazwiska wino
wajców. Oto n. p. czytamy ostatnio 
w pismach wiedeńskich o wyłu
dzeniu sznura pereł na szkodę nie
jakiego Wolfa Altera. Oszustwa 
dokonali dwaj „Polacy", nazwis
kiem... Dymitr Żuczkowski i Iwan 
Siergiejewski!...

Oczywiście u W iedeńczyków te 
nazwiska mogą uchodzić zarówno 
za polskie jak i za rosyjskie, ru
skie, bułgarskie etc. Najwyższy je
dnak czas, by każde takie zarekla
mowanie „polskości" przez lada 
opryszka, spotkało się ze zdemen
towaniem przez nasze odnośne 
czynniki dyplomatyczne.

' — *-o  * •

Z a s t e li ł  sig, bo nu Ka
zano iść spać.

P a ry ż , w marcu.
Zastrzelił się tu pewien 13-to 

letni chłopiec z rewolweru swego 
ojca. Nie pozwolono mu być obe
cnym na proszonym obiedzie u ro
dziców i kazano iść spać. Rozgnie
wany chłopak groził że się zabije 
i groźbę wykonał.

- ......O**—

Nieszczęsny profesur:
B erlin , w marcu.

Wybitny protesor uniw . berliń
skiego, W echsler, którego syna 
przejechał w swoim czasie samo
chód, a dwoje pozostałych dzieci 
zatruło się gazem, został napadnię
ty w  czasie podróży z Syrakuz do 
Palerm o tak, że powrócił do ho
te l i  bez grosza. Bandyci zabrali 
mu 3 tys. mk. niemieckich.

R a lM s l m v 5ite »| i.'
M ińsk , w marcu.

Wychodząca w Mińsku gazeta 
żydowska „W eker" zamieszcza list 
otwarty rabina Manesa, który o- 
świadcza, że doszedł do przekona
nia, iż religja jest największym 
wrogiem mas pracujących i że dla
tego składa godność duchowną. 
Manes był rabinem 20 lat. P rasa  
sowiecka tryumfuje z tego powodu, 
gdyż jest to pierwszy wypadek 
apostazji rabina za rządów bol
szewickich.

e— o----- 1- .

Z  sa li sądow ej.

Frzed rayrofeient n a . szajką szpiegowską Bassa-
rcbowej.

Kilkanaście tysięcy dolarów z Berlina i Moskwy.
L w ów , 28 marca.

Wczoraj o godzinie 12 33 w po
łudnie zakończył się w sądzie 
karnym proces przeciwko szajce 
szpiegows iej Olgi Bassarabowej. 
Po mowach obrońców prokurator 
nie replikował. W yrok zapowie
dziany zostai na dziś o godz. 12‘30 
w południe.

Tajność rozprawy nie pozwoli
ła ujawnić potwornych szczegółów 
zbrodniczej organizacji, która zdu
miewa precyzją działania. Ujawnie

nie pewnych szczegółów przyczy
niłoby się wydatnie do zdarc a 
aureoli, aką otoczona jest w pe
wnych dobrze znanych kołach po
stać herszta szajki, szpiega Eass.- 
rabowej, k óra za swoja usługi 
Berlinowi i Sowietom; poo.ała ol
brzymie kwoty, dochodzące do 
kilkunastu tysięcy dolarów. Widząc 
się zgubioną, kob'eta-szpieg wola
ła umrzeć dobrowolbie, otaczając 
się mytem bohaterstwa.

Żałosny koniec psychoanalityka.
, jago metoda badan nie znalazła uznani? vdadz angielskich.

Londyn, w  marcu.
W ielk im  powodzen^m przez 

czas niejaki cieszył się ,,psychoana* 
lityk sposobem Freud?" Homer 
Thyrel Lane. Oblegany był nrzez 
pacjentki (mężczyźni nie biorą się 
na takie kawały), rósł w  popular
ność, zbijał sute honoraria, aż raz 
powinęła się nieborakowi noga- 

Psychoanaliza operuje, jak wia
domo, rozmowami. Lanemu jednak 
po pewnym czasie przestało to wy
starczać. Uznał, żc analiza duszy 
odbywać się w in°a równolegli z 
badaniem ciała.

Poglądu tego tli'- chciała podzie

lić pewna damą z towarzystwa* 
Gdy do dłuższej pikantnie zabar
wionej rozmowie, Lane przystąpi 
do ,.uzupełniających badań" pa
cjentka w ym ift;zyła nu. siarczysty 
policzek, narobiła kr?yku ściągnę
ła psychonalitykow policję na 
karic

Lane powędrował de art-szta. 
Po rozpatrzeniu sprawy, nakazano 
mu, by jakc amerykański obywatei, 
powrócił do Ameryk', gdzie może 
p-.dobnc ..badania" uchodzą W An
glii nie rozumieją s'ę jeszcze na te
go rodzaju ps^tbcYnalizie.

Raj daktylowy w Europie.
/

Posiada go miasteczko hiszpańskie.

Madryt, w  marcu.
Powszechne mniemanie, że dak

tyli dostarcza nam wyłącznie A- 
fryka. jest z gruntu błędne. Europa 
spożywa słownie europejsko dak
tyle. Pochodzą one z miasteczka 
Elche, w hiszpańskiej prowincji Ali
cante.

Pod bok era marnej tej mięsom? 
rośnie las palmowy będący jej wła* 
snością. Składa się ów las ze 
120.000 drzew daktylowych. Każde

z nich daje jako plon około 50 kigr. 
daktyl', sami z-biór wiec z tego jed
nego lasu istotnie pokryć może ca
łe zapotrzebowanie Europy.

Palma daktylowa jest żywiciel
ką — i to wicale nieskąpą żywiciel
ką m as  teczka, które jej zawdzię
cza swój dobrobyt. Dodajmy jesz
cze. jż drzewo to rośnie dziko, żad
nych zab'egów nie wymaga, a owo
cuje p rzez  lat 60 (od ?0-go do 80-go 
r. życia).

P ię tn o w a n ie  w y m u s ic ie !! .
Anglja staje do walki z zatg walącą ją falą wymuszeń.

Londyn, w marcu.
Jako szczegół niezmiernie cha

rakterystyczny dla stosunków an
gielskich daje się spostrzegać 
wzrastająca nieustanne liczba wy
padków wymuszenia. Zbnodniczość 
tej kategorii przybiera formę lami
ny; pod jej impetem załamała słę 
niejedna już egzystencja: Walka
zaś z y-ymusze-niami nrzv pomocy 
środków, jakich dostarcza ustawo
dawstwo, nie doprowadziła do żad
nych wymków. Wymusiciele,. dob
rze ukryw szy zdobycz swego ło

trostwa, z bkkiem sercem przyj
mują petem karę Mkoletnieeo wie* 
z^enia-

Doszło do tego, iż w Izbic gmin 
pojawji siię wniosek, aby zbrodnia
rzy  wvnńenjo>nej kaitegorji piętno
wać wypaloną na czole literą B 
(Hack mailer =  wymusfcjel) Znal: 
ter, ostrzegałby każdego przed 
wchodzeniem z nimi w  jakiekol
wiek stosunki.

Wniosek, o którym mowa, wej
dzie wkrótce pod obrady.

aresztowanie Króla szal
bierzy i oszustów.

L ondyn, w marcu.
W Liverpoolu aresztowano mię

dzynarodowego awanturnika i oszu
sta, poszukiwanego przez władze 
amerykańskie. Osobnik ten, zaopa
trzony w dokumenty, opiewające 
na nazwisko księcia Emila kurdy- 
stańskiego, dz!ęki wytwornym ma
nierom i arystokratycznym rysom, 
jak . niemniej w ładaniu dwunastu 
językami, zdołał pozyskać duże 
względy wśród ntiljonerów amery
kańskich, których naciągnął na fan
tastyczne sumy.

Zaeóiize p i i i e  Rentgen.
D rezno , w marcu, 

(-f-) Przed sądem tutejszym od
był się sensacyjny proces przeciw 
dwu lekarzom i ich asystentce o 
spowodowanie śmierci pacjenta 
przez niedbale zastosowanie pro
mieni Rontgena. Mianowicie leka
rze ci poddali prześwietleniu dwie 
chore kobiety, zapomniawszy „ je
dnak użyć t. zw. „filtru ochronne
go*, wskutek czego pacjentki do
znały groźnych oparzelizn i po 
ciężkich cierpieniach zmariy. Sąd 
skazał jednego z lekarzy i asy
stentkę na 2 miesiące więzienia, 
drugiego na grzywnę.

!| VI!
Londyn, w marcu.

(-}-) Jeden z najcenniejszych 
inst u nentów, zbudowanych przez 
mistrzów włoskich, pochodząca 
z r. 1730 słynną wiolonczela fa
brykacji Guarneri’ go, należąca do 
Czerniawskiego, uległa w Londynie 
zn szczeniu podczas ulicznej kóhzji, 
z wózkiem jakiegoś handlarza. 
Strata, którą poniós! znakomity 
wirtuoz, oszacowana r.a 2000 fun
tów czterl., jest właściwie nieoce
niona, zważywszy iż wiolonczele 
Guarńerdego naieżą dziś do wiel
kich rzadkości.

Daj grosz na cele T . S . U

 o —---
Kącik dla Pań.

SANDAŁKI I TREPKU
Lw ów  28. marca.

Ubramde nóżki kooiecej przechodzi 
św ieżą modyfikację, m ająca na razK za
stosow anie do to a le ty  w ie c z o ro w i.

W  P ąry żu  noszą m ianowicie elegant
ki na w iększe zeb ra rie  w ieczorow e 
prześliczne, cc  p raw da, sandałk i złoże 
lub sreb rne  na... gołych nóżkach,

Sandałek  tak i różni się jean a s  b a r
dzo gruntowni* od sw ojego antycznego 
p ie r\ ow zori' M a on przedew szysik ien i 
w ysoki obcas nabijany  m etalem  lub 
w ysadzany  strasam i j irtfięmj 'im itacja
mi drogich kamieni. Sznsurr»*m£ są  te 
sandałki bardzo w ysoko  i m isternie, pa- 
sk; są  hegato  zdebicnfe, a w  Kazriem 
zaś sk rzy żo w an ii um ieszczane są  zdo. 
bue m edaliony i wdsio-fc: ■ dżetu, s tia -  
s" p.

P rz y  sukniach do tańca używ a się 
też zupełnie p rostych , młęncich trep ek  z  
atłasu , sreb rnej lub złotej skónr.

Są one bardzo  w ycięte , ale w p rz e 
c iw ieństw ie dto sandałków  obyw ają  sie 
zupełnie bez ozdób i św jed d e ł.

Do jednej i do d iugiai form y modne
go irinrania nóg poi.rzeba, aby stopki 
b y ły  m ałe i k sz ta łtne . Bo gd- w  tre p 
kach  p rzed s taw ia łab y  się b a rd zo  nie- 
este tyczn ie  noga duża, to  znóv’ ao san
dałków  i gołych nóżek trzebi mieć ła
dne, zgrabne paluszki, co nie jest zby t 
częstym  udziałem  pań...

W  Każdym raziie wiełwir pole do 
działania o tw iera  się tu  dla pedlcury... 
i  o  to  te ż  m oże chodzi. Nina.
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f e c r b ^ ]
M atch L echja—Pogoń odbędzie s?ą 

dnia 28 m arca  o  godz. 3.45 na boisku 
Pogoni. G in y  w stępu  z w y k li.

Pogoń—Lubbnianka o  m istrzostw o w 
niedzielę o godz. 3.45 na boisku P ogon i 

C zarni—H asm onea niedziele o  godz. 
4 popoł. na boisku Hasmonei.

LKS. S p a r tą  r ozeg ra  zaw ody  p rzy ja 
cielskie -w sobotę popoł. z Ju trzenką, 
zaś w  .niedzielę 29 bm. z  d rużyną So
kół II. (O rlęta). P o czą tek  zaw odów  k aż
dego  dnia o  godz, 4. popoł. n a  boisku 
C ytadeli.

Z  życia  ek o n o m iczn eg o

Ulgi podatkowe dla kapi
tałów zagranicznych.

W a rs z a w a , w marcu. 
Rada M inistrów uchwaliła pro

jekt ustawy o ulgach podatkowych 
dla kapitałów zagranicznych loko
wanych w Polsce. Celem przycią
gnięcia kapitałów zagranicznych 
projekt przewiduje zwolnienie 10 
proc. podatku od kapitałów i rent: 
1) przychodów z wkładów na ra
chunek bieżący i z wszelkich in
nych wkładów procenow ych ulo
kowanych w instytucjach kredyto
wych, domach bankowych i kanto
rach wymiany; 2) przychodów z 
kapitałów pieniężnych pożyczonych, 
bez względu na formę, instytucjom 
1 przedsiębiorstwom obowiązanym 
do publicznego składania rachun
ków, o ile te wkłady (kapitały) na-

MORDERCA.

—  A w ięc jesteście oskarżen i o po
ćw iartow an ie  w łasnej żony. — C ały  tu 
łów  znaleziono, a  gdzie g łow a?

— P anie  sędzio, ona- z  p rzerażen ia  
straciła głow ę!

Opodatkowanie opasłych 
obywateli

Rzym , w marcu, 
Zarząd miasteczka włoskiego 

Villafranca 1’Asti umiał sobie po
radzić w trudnościach finansowych. 
Rada miejska nało yła podatek na 
osoby otyłe. Podatek ten zależy 
od wagi danego osobnika. Osoby 
lepszej tuszy czynią obecnie wszyst
ko, oby jaknajprędzej przeprowa
dzić kurację obchudzającą.

—  D ■

Starowina szło pieszo 
z  Niemiec do Rzymu.

Rzym , w marcu. 
Między pielgrzymami, którzy 

przybyli obecnie z Niemiec do 
Rzymu, jest 70-letnia staruszka, 
która drogę całą z* Niemiec do 
Rzymu odbyła pieszo.

ieżą do osób tizycznych i prawnych 
mających zagranicą miejsce stałego 
zamieszkania (siedzibę). Art 2 za
wiera też upoważnienie dla min. 
skarbu do zwalniania od 10 proc. 
podatku od kapita ów i rent przy
chodów (kuponów) od obligacji 
emitowanych pzez związki samo
rządne, instytucje kredytu długo
terminowego, tudzież przedsiębior
stwa przemysłowe. Udzielane na 
podstawie tego upoważnień a ulgi 
ułatwią uzyskanie niezbędnych 
środków na cele inwestycyjne.

Jahie podatki płacić mamy

Lw ów , w marcu.
Ministerjum skarbu przypomina, 

że w kwietniu r. b. przypadają do 
zapłaty następujące ważniejsze po
datki bezpośrednie: I) I-sza rata 
podatku grantowego — 15 kwietnia;
2) miesięczne wpłaty podatku prze
mysłowego od obrotu z poprzed
niego miesiąca — do 15 kwietnia;
3) podatek przemysłowy od obrotu 
za II-gie półrocze 1924 r., uwidocz 
niony w nakazach płatniczych wzglę
dnie w innych 1 stach pła'ników — 
do 15 kwietnia; 4) podatek docho
dowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i t. p. w przeciąg i 7 dni 
po dokonaniu potrąceń; 5) nadto 
płatne są podatki, na które płatni
cy otrzymali nakazy płatnicze z ter
minem płatności.

Giełda lw ow ska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 

Lwów, 27 marca.
Na dzisiejszej przedgiełdzie za

znaczył się nieco większy popyt za 
Jaworznem (awansowało na 12*70, 
wczoraj 12*35) , Gazociągami Cl'221̂  
do 0-24). Gazy zachodnie spadły 
na 2*80, potem chiano płacić tylko 
2 75. Gazy zachód, utrzymały się po 
kursie 10.85. Olkusz cokolwiek mo
cniejszy (0*99— 1*00). Węglówki ku
powano po 1 groszu. Przeworsk 
notował 225*00 (imienny), Lesienice 
145, Arma 150 Towaru naogół 
poddostatkiem.

Z akcji bankowych potaniał Bnk. 
Rolniczy na 0'35. Z akcji arbitrażo
wych spadły Browary na 8 85 (wczo
raj 8 90). Z akcji przemysłowych 
wszystkie prawie papiery utrzymane. 
Cegielski poprawił kurs na 2900 
(ostatnio 24*00).
Zainteresowanie bardzo słabe. Popyt 
skromny z powodu braku gotówki. 
Tespy, Zieleniewski, Nafta i akcje 
handlowe w zaniedbaniu. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie rezerwo
wane. — Targ waluty pod znakiem 
płatności ultimowych. — Transakcji 
mało. Dolary 518

OBROTY W AKCJACH.

Lwów, 27. marca.
Hipoteczny 0*55, 0*E6, Przemy

słowy 0*34, 0*35, Z. B. K. 0*16, 
0* 1 6 i Rolniczy 0*40, 0*35, Bro-

Ceduła giełdy lw o w s k ie j z  dnia 2 7  m a rc a  19 2 5 .

Wartość D yw idenda 27 marca
nomin. 1923 1924 Akcje płacą żądają transakcja

Mkp. Mkp. z kuponem bielącym zł 1 er zł 1 ^

280 140 _r Bank Związkowy -- — — — —
280 130 15000 Bank hipoteczny. -- f)4 — 57 0*55—0*56

1000 500 _ Bank han dl. pozn. -- —■ — -- —
280 184 2800 Bank Ketnercjal.. -- — — -- —
280 140 5600 Bank Małopolski. -- — — — —
280 140 2800 Bank powsz. kred. -- — —. — —
280 130 9000 Bank Przemysłów* — 33 — 35 0*34— 0*35

1000 — Bank Rolniczy . . -- 34 — 41 0 3 5 -0 * 4 0
280 84 15000 Bank Ziem. kred. -- 15 — 17 0*16-0161/2
280 84 _ Bank Zemelny . . — — — — —

1000 600 100000 Zw. S p .Z  wPoz. . -- — — — —
500 _ 5000 Agrocbemia . . . — — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 _ Browary . . . • 8 75 8 95 8*85

1000 3000 25 gr Cbodorow . . . . 4 30 4 45 4 30 -4*40
1000 2000 60 gr C h y b ie ............... — — — — —
1000 800 30000 Cegielski . . . . 27 70 29 30 28*00—29*00
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — 49 — 51 0*50

1 — -- Fabr. Lokomotyw — — — — —
140 14000 140 G a f o ta ............... — — — — 1 —
140 800 — G a lic ja ............... — — — — —

1000 — Gazolina . . . . 1 70 1 85 1 7 5 -1 * 8 0
140 600 — Górka................... — — — — —
140 18000 — Karpallt............... — — — — —
280 200 5000 Krakus . . . . . — — — — —

5000 15000 — Marynia............... — — — — —
1000 300 10500 Niemojowski . . — 59 — 61 0*60

— „NI trat* ZakŁ eh. — 24 — 26 0*25
1000 4000 — f ko J . . . . . . 2 25 2 35 230
500 750 4 Kr Parowozy . . . . — 67 — 69 068
500 200 1000 Pezet . . . . . . — 27 — 26 0*28
350 175 — Pocisk . . . . . — — — — —

1000 500 7550 Pokocie . . . . . — — — — — .
500 350 20000 Polska nafta • . . — 61 — 63 0-62
500 400 — Polskie Tow. Bu<L — — — — —

10000 2500 — P o tę g a ............... — — — — —
140 280 — Rakszawa . . . . — —. — — —
500 300 360 Rohn Zieliński. . — — — — —
200 140 — Siersza elektr. * • — — — — —
140 300 — Siersza góra. • • 4 30 4 40 435
280 750 — Spdł. Wydawnicza — — — — — ’

1000 — 1800 Tehate . . . . . — — —* —
700 700 20000 Tepege ............... — —7 — —

1000 350 — Tespy » . . ' • • * — — —1 — ■—*
140 260 — Trzebinia . . . . — — — — —
500 1000 — Ursus . . . . . . — — — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . — — — — —
140 90 — Impei . . . . . . — — — — —
500 200 1500 Polski Glob . . . — — — — —■

1000 520 45000 P o ł b a l ............... — — — — —
1000 210 — Połsot • . . . . . — — — — —
140 240 4500 Tohan................... — — — — —
600 300 — W a w e l ............... — — — — —•
— — — koL Hurtownia S. A. — — — — —

wary 8 84, Chodorów 440, 4*35, 
Cegielski 28*90, 29*00, Ćmielów
0*50, N trat 0*25, Gazolina 1*80, 1*75, 
Niemojowski 0 60, Oikos 2*30, Paro
wozy 068 , Pezet 0*28, P. T. B. 0*62, 
Siersza g 4 35.

OBROTY VI AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

L w ów , 27 marca.
Arma 1*50. Gazociągi 0 24, 0 ’22‘j,, 

0*23. Gazy wschodnie 10*80, 10*85. 
Gazy z a c h o d n ie  2 80. Jaworzno 
(109) 12*00, 1195 (25)12*60,12*70, 
(drobne) 14*00 Lesiennice 1*45. 
OlkuszO 99,1 00. Przeworsk (im ien
ny) 225*00. Węglówki 0 0 1 .

\

Giełda zb o żo w a .
L w ów , 27 marca.

Na giełdzie i poza giełdą bez o- 
brotu. Na ogó' Drak zainteresowa
nia z wyjątkiem miernego popytu za 
owsem i jęczmieniem siewnym. Ten
dencja utrrymana. Usposobieni? spo
kojne.

Giełdy" obce.
GIEŁDA ZURYCH8KA 27 ł»m

(Zamknięcie).
P a ry ż  27.50, Londyn 24.81, N. 'Jork 

51.83. Belgia 26.65, W rochy 21.20, Berlin 
123.4, W iedeń 73.00, P ra g a  15.40, W a r
szaw a ICO, B udapeszt 0.72, B iąlogród  
8-20, B ukaresz t 2.47J4>

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń. 27 m arca. D o lary  70460, m ar

ka n.iem. 16850, ang. 3387, franc. 3753, 
w łosk ie  2891, jugosł. 1123, polskie 135.50 
do 136.50. rum uńskie 332, sziwajc. 13640, 
czeskie 2103.

A kcje: Z ieleniew ski 190)4, F an to  191, 
K arpaty  130!4, Galicja 1200, S iersza  
57)4, Irjag  49900, B ank M ałopolski 4100, 
B ank H ipoteczny  7750, Kompas 17.400, 
G oleszów  538. P o rtlan d  cem ent 3Qft, 
Lum en 7300, N afta 15C, Mnaźmca 36)6. 
T epege 20, B ro w ary  lw ow sk ie  120)4,

O broty pryw atne-
' Lwów, 28. marcia.

Dziś tendencja chwiejna, lekko 
zniżkowa. O brót ożywiony.

Dolary amer. 5*18 1/* do 5* 1S ’/a, 
doi. kanadyjskie 5*1511* do 5M51/,, 
korony czeskia 0*15V4 do 0*15l s, 
leje 0*021/ł do 0 02*/,, franki franc. 
0*27if4 do 0-271/,, frank szwajcarski 
1*00 ci-» 102, fimty srterl, 24'50 
do 24 70, PuMa a 5001 a 100 
za I tys. 3 00 z\ da 3 '10  zł. 
drobno za 1 tys. 1 80- do 2'00 zi, 
niemieckie tys. stare za 1 <73. 
C 42 do 0*45 gr., korony u s ir , za 

.tys. GC7'/4 do 0*07*/4 gr.
Złoto: 20 kor. 2! *80 do 210 0, 

20 frank. 19 70 do 19 85, 20 marki 
2480  do 24 9  A 10 rubii 27.00 da 
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44‘[4— 0*44, 
5 -kor. austr. 2*30 -2*33, floreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1 •88.— 1*90 
kopiejki za rnbel 0*84—0*85.

O G ŁO S ZEN IA .

E Posady 1 praca

GENERALNE zastępstwo do objęcia 
Województwo tarnopolskie i sfcm sl 
wowskie dla sprzedaży wyrobów eh- 
micznych ntiutstdnycb w każdym 
mu i K< sioot!aist\łie. Reflektuje się r 
osoby dobrze renomowane. W klaJ S< 
do 800 zł. Zgłoszenia „Fiantonlna 
L w ów  ul. Kościelna 8. 171

1
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MAGISTER farm acji poszukiw any dla 
w iększej apteki lw ow skiej od potow y 
maja. Zgłoszenia: Mr. Stein, Lw ów , 
O chronek 8. 1737-2

BIURO. MARJI NIEMCZ YNOW SKIEJ. 
I.w ów , plac Akademicki 3 Telefon 1361
poleca doborow e sity nauczycielskie, 
Francuzki. Niemki, iroeblanki, pielęg
niarki niem ow ląt, zarządczynie, kiufz 
ntee, kucharzy , ogrodników , służbę 
w szystk ich  zaw odów . oficjalistów go
spodarczych. 1705-4

POWAŻNA INSTYTUC.IA U BEZPIE
CZENIOW A

poszukuje
AKWIZYTORÓW do działu ogu;ov/cgn 

za  prow izją.
Zgłoszenia pisemne do Biura ogło

szeń Jacobiego, L w ów , Z im orcw icza 14 
pod: Z. K. W . ' 1723-2

I Kaufca f wychowania 1
W PISY  na kurs m odm iarstw a w  Kole 

P ra c y  ul. K orahiioka 4 odbyw ają  się 
od 1— 4 godz, 1710-2

1 M ie s zka n ia, lokale, sklepy 1
DWA PO K O JE  NA BIURO W  ŚRÓD 

MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. S en a to rsk a  6.

»
SZEŚĆ POKOI, kuchuia, na jw yższy  

Icbmfbirt, sysjtem k u ry fa rzo w y , ele
gancka ulica Śródm ieścia, do w y n a ję 

cia. Refleicta-nt zechce podać sw ój pełny 
ad res  i zaw ód. Zgłoszenia pod „P lac 
MaTjlącrt“ do Adminisitracii „G azety  
Porannej" . 1717-3

LOKALU M urowego (jeden, luh dw a 
pokoje z przedpokojem ) w śródm ieściu 
poszukuje się. Zgłoszenia: G eneralna 
Ekspedycja ogłoszeń Krzyszitolowi- 
cza, Sokoła 4 II. p. 172C-2

§ [  Kiipno, sprzedaż, zam iata

C I D i l M P l  Karnisze, Porłjery, Dywany
ringnEI. Chodniki, Maie rje’ meblowe

poleca najtaniej

K A Z . S K IB IŃ S K I, Lw ó w , ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 1506

F O R T E P I A N Y ,  panina, fisharm onie 
p ierw szorzęnych  fabryk, n a  ra ty  po 
leca T rank  w alter, S try j. 1545-5

W YDZIERŻAWIĘ lub kuplę cukiernię 
w e L w ow ie lub na prow incji. Z głosze
nia pod „C ukiernia '1 do Administracji 
„G azety P orannej11, 1724-2

REALNOŚCI w, D rohobyczu w; wielkim 
w yborze tanio do SD rzedania, Fried
m an, D rohobycz. Mai jacka.

■P _______________________  1725-2

TRUSKAW IEC. W iła  now a kom pletnie 
urządzona do sprzedania . Friedm an, 
D rohobycz, M ariacka. 1725-2

f R ezm aitd 1
RYSUJE, kom binuje w zo ry  do  haftów, 

rna-iuaę obrazy , ek rany , szale, suknie, 
abażury , pow iększam  obrazy , po rtre 
ty , ną/wet z najm niejszej fołograiji, 
m alow ać w yuczam  na jedw abiu i afta- 

. s ie  u  dw óch lekcjach. Z yblakew ieza 
49, FI. p. 1513-10

» rOLLA
najlepsza hyglcn.l

g u m a ,
pełna ęnaraneyaJ 
Wszgdzl' do^
nabyclj^

©  CS
©  iZ

3
> i  O  
IM IM

c CO

MOTORY ropne „PERKUN11 od 6 do 60
HP. z gw arancją , ta tw e do obsługi naw et 
dla zw ykłego nieczytelnego robotnika, 
zużyw ają m ało ropy , części sk ładow e 
natychm iast do o trzym ania, nizka cena, 
clo odpada, zap la ta  w  dogodnych ratach , 
m on terzy  do dyspozycji, nadto  m aszyny 
m łyńskie, pasy, transm isje, obrab iark i do 

żelaza i d rzew a poleca 
P  I  L  O  T ‘

Lw ów , B atorego  4. 1338-15
Techniczna Dorada bezpłatnie.

Ł()ŻKA, kołyski, w ózki dla dzieci, w y 
roby K oszykarskie olbrzym i w ybór, 
bajecznie tam o poleca ia b ry k a  Konie- 
wicza, Lw ów , B atorego  14. 158o-20

TYGLE grafitow e do topienia tnetalf 
poleca: M. Kterski, P asaż  M ikolascha.

1594-3

TARTAK na L ew andów ce pod1 L w ow em  
przyjm uje kloce do prze tarc ia . P rz e 
c ie ra  rów nież na dyk ty . W iadom ość: 
R olindustna, L w ów , F red ry  9. 1605-u

CEGIELNIA w ruchu, produkującą 
3,000.000 cegieł do w ydzierżaw ienia. 
F riedm an, D rohobycz, M ariacka.

& 1725-2

ZDOLNYCH AGENTÓW  
obznajom ionych ze sprzedażą  

MASZYN DO PISANIA I DO SZYCIA 
pnszuknje się.

P O  MIESIĄCU STAŁA PEN SJA .
O ferty  poa .E g zy sten c ja1 do b iura  

ogłoszeń B riicka, K ościuszki 2. 1718-2

M0VAD0
Z E G A R K I

P od  korzystnem i 
w arunkam i ob ją
łem sp rzedaż  ze- 

7 k  A T P  fd tk ó w  tei błyr tej 
Z iŁ U  1 C  fabryki Szwajcarskiej

Udzielam spłat ratalnych w  okresie 
6 m iesięcznym . Z poważaniem

M A R Y A N  G A J E W S K I
L WÓW,  AKADEMICKA 20 .

WAŻNE DLA W SZYSTKICH ORKIESTR 
MUZYCZNYCH.

Główny skład  insunm entów m uzycz
nych, k- a rr Gon ów  I płyt 

j  .iL ji SZA H E C H IA  
w e Lwowie, u*. Gródecka I. 59a. 

zaw iadam ia n ln ieszein  swoich Sz. od
biorców , >e po rozw iązaniu  spółki z p. 
Aczkiew iczem , sp izedaje  wszeikie ;n- 
strum en ta  m uzyczne i p rzy b o iy  do 
tychże , gram oiony i p ły ty  o 29— 50% 
taniej ni.b( w szędzie. - -  C eny konkuren
cyjne. L atarki : b a terje  zaw sze :ia 
składzie po n a jn> scych  cenach. lfOO-2

Powróciłem z Wiednia i przywiozłem 
egtatme modele do przerabiania I fa r 
bowania • ia m n ić h  i m ę s k ic h  

s ło m ia n y c h  k a p e lu s z y .
Specjalista w przerabianiu „ l a s e r e " .

KAROL WEISS
Lwów, Dominikańiika 5.

Uaaga na firmę i numer 5 .

r.iS IĘ ŻN E  i ŻELA ZN Eb ( \ 1 U hM  m u m  I K  z pow odu dużego zapasu sprzedaje
1 1 | \  J H  detajlicznie po cenach fabrycznych  

Fabryka mebli żelaznych ł mosiężnych

J A N  W O Z A C Z Y Ń S K I  { R J 2 S L , «.
[©■ PflPlIlfEJ

ŻytO i pszenicę aprowrlwacyjną
O w i e s  i  j ę c z m i e ń  do s m u

Seradele, łu b in y  i grochy
Z iem n ia k i jadalne i do  siewni
oferuje w agonow o najtaniej

Czesław Brudziński, Poznań
Aleje Marcinkowskiego 8.

Teleton 3102 i 4051. 1732 Adres tel. ,.Cebrns“ Poznań.

„ 5 L 0 B 0 L "
. t e p i f O l *

Firm y F R IT Z  N C H U Ł Z  jun .
„ k t  A ,  G .

tępi mole i orzetnyższa w szystk ie dotychczasow e znane środki; 
Itepr E en tacja  i S k ła d  F a b ry c a n y i

Dom Handlowy FL. KRAUSE w -tS ! 1?®"" 3Ł
Zam ówienia z prowincji uskuteczni? się  odw rotnie. 1742

Brzuchowice! U zdrow isko leśne: Brznchowice!
P a r o o le  b u d o  w la n o -la k o w e , blizko toru kolejow ego, 10 minut piechotą od stacji 
łącznie z gęstym  drzewostanem  szpilkow ym  10 i 30-!etnim. D -ia łk i dowolnej 
w ielkości od 100 sążni * począw szy. W miejscu park i letnisko, 9 kim. od Lwowa.

Cena od 3 dc 12 Zł. za sążeń kw.
P i ł  C l A Ili F a r c e le  b u d o w la n e , p  i o n i y .  tw e i  o g r o d n ie z r  pod Lwow em . 
I ctO lO I*'<  tuż za  parkiem łyczakow skim , 10 minut od przystanku tramwaju, 
przy gościńcu łączący n rogatkę łyczakow ską z Pasiekam i m iejskiem i. Obszar około  
80 m orgów. Działki od 200 sążni kw. i w yżej. Obszar pięknie położony w  zdrowej 

okolicy graniczy z lasem Ie&ienickim. Cena za 1 sążeń od 2 do 12 Zł.
N adto p a rce le  budow lane w Zim nej W odzje, w S ib o in a tk  i p a rce la  b u d o 

w lana we Lwowie o obszarze  410 sążn i 2 w okolicy iii. 29 L istopada. 
Cenę kupna m ożem y rozłożyć vr ratach do 6 i 12 miesięcy za oprocento

waniem . — Oferty przyjmuje: 1745

BANK ZIEMIAN S. A. we Lwowie
U l .  K o p e r n i k a  L . 4  II p .  od godz. 1 0 - 1  orzed poł.

Kost umy, Suknie, Płaszcze
w edług najnow szych  w zorów  zagrań, 
w ykonuje solidnie, szybko i tanio  firm a 
ći WRZE5NIEWSI.. Chorążczyrny 5, . p- 
bvły w spó łp racow rik  firtr.y B ogusław  

H eise w  W arszaw ie. 1196

N A  RATY! N A  R A T Y !

Ogromny wybór na Raglany, Palta, G a- 
wysokich i niskich bardiny, Gum owce, 
obcasach, luksusowe Spodnie, Pończo- 
zwykłe, pantofelki, chy, Skarpetki. T a- 
półbuciki dziecięce, nio. Towar w ybo- 
,556 rowy

Leon  Tfr idor

S K R Z Y P E K
I, w <> w.

Pasaż IBiholasclia Wh 1 i Z3

Fi: ma Ira cia  Groedet
w Skulem

m i eta zbycia:
1 trak 18” nowy system u „Bruna*
1 nowa lisiarka
1 trak podw. 14” „ „Pfaff
1 .  24” „
1 -  3 C ”  •  ,1 „ 30” „ „Tuscher*
1 cyrkalarka p od w ójn i
1 piła do przykro ania desek
1 „ taśm o -a 900 mm. system u

„G ubisch* now a
1 fryzerka ze stołem  żelaznym

500X600 mm.
1 piła k r wędna 300 do 400 mm.
1 A taśm ow a 40 mm.
1 aparat do czyszczenia o liw y  

300 szt. siekier dużyci
90 „ „ szerokich „karynckicn*

10 "1 „ capin
100 „ uchw ytów  do obracaniakloców  
100 par raków  
ICC szt. dzieganow  
200 „ motyk szerokicn węgierskich  
500 „ klamek żelaznych 3 5 cm długich 

50 par szyldzików  żelazny™
150 szt. lem ieszy EjSP—“2 kg.
150 „ rygli zwyczajnycr. do okien 
25 par nieonrobionycn osi do w ozów  
151 szt. resorów  
40 „ raczek
15 beczek żelaznych (bareli)
60 „ drewnianych od o liw y

100 pił zużytych
173 używanych św idrów  flisackich

2 miechy stare
1016 kg. łańcuchów grubości 33 mm. 

jżyw anych  
9 kamieni młyńskich.

Zgłoszenia nadsyłać należy 
do powyższej firmy, gdzie wyż 
wspomniane przedmioty oglą
dnąć można. 1741

-  M A S Z Y N A  
D R U K A R S K A
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
orym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru

karni Spółki Akcyjnsj Wyda
wniczej, Lwów, Cnorążczyzny 
31, od 8—3.

CENY OGŁOSZEtih 
Er iwtersz i  szp?ltowy nMmgtrowy 

(sżer. 30 mm.)! ogłoszenia awyktę sę  
‘ekstern 12 gr„ za viei z l-szpalt m iP  
-e tro w y  (szer. 60 mm.) natfeslaaa 1 aar 
ktufofi! 30 gr„ za wiersz l-szpalt, mdU- 
r,etrowy (szer. 60 mm.) po kssrjloK

I “skj 1 Inseraty na stroni h o 1 s. nrycb 
er„ są wiersz 1-szpalt *B i ta w y  

(szer. 00 mm.) w trłrśde n roodn, ro- 
pertśar, dział ekonomiczny itd j 4$ ZT* 
za wiersz k-srpalt nuUt ietrowy (nar. 
60 mm.) na pierw szej stronią IB cc* 
drobne /ogłoszenia za dow o 6 gr* dro

bne oLloszenia kupno I sprzedaż za] sto 
,wd 8 gr.. drobne cgłoszenia matrymo- 
nhdr«  korespendenejr prywatn- zą sH- 
wp 12 gr., dla T if?  1 ująjc; :h pracr lab 
posady 4 gr* cala strona ouoszemowi 
28b zL poi., cala strona tekstową 480 
zL poi., cifŁ silona pod naglówibem

O -sza) S70 zł. poi. —< Ogłoszenia za* 
miejscowe 30% droższe. — OdwrdL- 
dzialnoscł za termnaw* a ulr nie orzyl- 
ŁnJ imy. — Por a  przekazów n(e bonm« 
kujemy. — (Jwaga: Kolumny ogłoszę-

rO„<~ są podzicione nr 8 łamów ląpattj 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).
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